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• Czerwoni twierdzą, że zdobyli szereg pozycyj - Gwałtowne walki, pod Escurialem - 5 bomb spadło na Cerbere 
S a l a m a n k a. (P A T) Lotnicy po

wstańczy bombardowali wczoraj rano 
katalońskie miasto Lerida. 

P a ryż. (P A T) Ha vas donosi z 
AviIi: Środa na froncie Jarama minęła 
względnie spokojnie. Ożywione działa
nia wojenne toczyły się na odcinku 
Eskurialu, pod Robledo de Chavela. 
O świcie powstarlcy, poparci przez ar
tylerię, dokonali gwałtownego ataku 
i zajęli trzy nowe pozycje, z których 
jedna dominuje nad Eskurialem. 

P a ryż. (P AT) Ha vas donosi z Per
pignan : Wczoraj z rana ludność m. 
Cerbere została zaalarmowana wybu
chami. Zauważono dwa samoloty, le
cą.ce w kierunku morza, które zrzuciły 
5 bomb na m. Culera i znajdujący się 
w pobliżu tej miejscowości wiadukt. 

M a d r y t. (PAT) Rada obrony Ma
drytu opublikowała w południe na
st.ępująCl komunikat: Podczas ofen
sywy, podjętej w środę przez wojska 
republikańskie na' froncie Jarama. 
przeciwnik był zmuszony do opuszcze
nia szeregu pozycyj, z których w ciągu 
ub. tygodnia usiłował zagrozić połą
czeniom pomiędzy Madrytem a WalEm
cją. Na niektórych odcinkach odwrót 
powstańców odbył się w nieładzie, po
rzucBi oni broń i amunicję, która wpa
dła w ręce wojsk rządowych. Naczelne 

Powtórna kandydatura 
Barlicklego 

L ó d Ź, 18. 2. - W czasie wczoraj
szego posiedzenia Rady Miejskiej krą.
żyły - jak informuje prasa żydowska 
- wśród radnych pogłoski, że radni 
socjalistyczni na posiedzeniu, na któ
rym wybierany będzie prezydent Ło
dzi, raz jeszcze postawią kandydaturę 
Norberta Barlickiego. 

law·i'na zniszczyła 
elektrownlę 

P a ryż (P A T.) Z Chambery dono
szą, że ubiegłej nocy z góry Regnier 
(230 m) spadła lawina objętości 60 tys. 
metrów sześć. i zniszczyła elektrow
nię, położoną na wysokości 700 m. La
wina zatrzymała się dopiero przy pier
wszych domkach pobliskiej wioski. 

Samochód w'padł do rowu 
War s z a w a. (Tel wł.) Dziś rano 

samochód, prowadzony przez Franci
szka Nowaka, pod Młocinami przy wy
mijaniu chłopskiego wozu wpadł do 
rowu, wskutek czego zostało rannych 
17 osób, w tym 4 ciężko. Ranni są. 
przeważnie woi!'kowi {w\ 

Lokaut górników 
wskutek strajku kole.iarzy 

P a ryż. (P AT.) Z Anzin (Francja 
północna) dono~zą, że na skutek straj
ku kolejarzy, przez który wstrzymany 
Jest cal kowicie ruch pasażerski i to
warowy, dyrekcja tamtejszych ko
palni postanowiła przerwać pracę aż 
do wznowienia ruchu kolejowego. -
Przymusowe bezrobocie objęło 1ł łJ'
sięcy górników. 

dowództwo republikańskie ocenia, że 
podczas środowego natarcia wojska 
rządowe posunęły się na tym froncie 
o 5 km naprzód. Sądzą, że pozycje, 
zdobyte przez wojska rządowe na fron
cie Maranosa, posiadają doniosłe zna-

czenie strategiczne. Napad lotniczy na I stanowień Komitetu Nieinterwencji i 
Madryt, dokonany przez eskatlr'ę samo- (Iają. do zrozumienia, że decyzje lon
lotów bombardujących Junkersa, osła- dyńskie przychodzą. z bardzo poważ
nianych przez 20 samolotów myśliw- nym opóźnieniem. 
skich, został odparty przez lotnictwo Prasa niemiecka w doniesieniach 
republikańskie. l: Londynu i artykułach wstępnych 

Nowy okres wojny w Hiszpani. 
2000 łudzi pełnić będz·ie kontrolę na giranicy francusko

hiszpańskiej 
P ar y ż. (Tel. wI.) Na skutek po- duje się obszar, który wytwarza głów

stanowień Komitetu Nieinterwencji I nie wino i owoce, podczas gdy ziemie, 
granicę hiszpańsko-francuską. kontro- zajęte przez powstańców, dostarczają 
lo wać będzie gwardia lotna w sile 2000 pydła, mleka, masła, zboża, cukru, oli
ludzi. Od dnia 20 bm. od północy gra. wy itd. Poza tym zwolennicy rządu 
nicę będ~ mogły przekraczać tylko te Caballero pOSiadają znikome zapasy 
of<oby, których paszporty zaopatrzone minerałów, a gen, Franco dysponuje 
będą w specjalne wizy oraz uchodźcy bogatymi złożami kopalnianymi roz
hiszpańSCY, których dokumenty osobi- mai tych rud, głównie w Marokku i w 
Ete są w porządku. Władze francuskie zagłębiu Rio Tinto. Tak samo w jego 
opracowują również projekt blokady ręku znajduje się 80 proc. wszystkich 
wybrzeża Półwyspu Iberyjskiego. Jed- arsena,łów i fabryk broni w Hiszpanii. 
llOcześnie będzie przeprowadzona kon- Pisma londyńskie twierdzą, Że po
troi a powietrzna granicy francusko-hi- moc dla rządu walenckiego słabnie. 
szpańskiej. Również i po stronie powstańczej po-

Na temat stosunków wewnętrznych moc zagranicy dobiega końca, co naj
Hiszpanii rzeczoznawcy określają, że mniej jeśli chodzi o wojska i mate
pod panowaniem "czerwonych" znaj- riały bojowe. 

"Wyś,ig nieinłerwen,ji" W Hiszpanii 

pisze, nie bez ironii, o powodach po
spiesznej akcji londyńsko-paryskiej. 
"Koelnische Ztg." oświadcza, że przy
pisać to należy postępom armii nacjo
nalistycznej. Walencja p!rzedstawiła 
rządowi francuskiemu pesymistyczny 
obraz sytuacji, Paryż zaś porozumiał 
się w tej sprawie z Londynem. 

"Berliner Tageblatt" sądzi, że de
cyzje przyszły o pół roku za późno. 
"Dokładnie pół roku temu - pisze 
dtiennik - rzą,d Rzeszy w nocie do 
nądu francuskiego wskazał na pilność 
zarządzeń, zakazujących wyjazdu o
chotników ci<> Hiszpanii." 

Po nadejściu doniesiell o energicz
nych zarządzeniach kontrolnych Pary
lia i Londynu prasa niemiecka pisz.e. 
że "w Hiszpanii rozpoczął się WyŚCIg 
nieinterwencji". Nie sądzą. tu, by mo
gło to zaszkodzić gen. Franco. Los 
kampanii hiszpańskiej jest, zdaniem 
prasy niemieckiej, przesądzony na ko
rzyść nacjonalistów. 

Statek zatonął 
s e a t t l e (ATE) Włoski ~atek mo

torowy "Feltrę" o wy.porności 6101 ton 
zatonął przy ujściu rzeki COhlmbia.. 
Dwunastu członków załogi zaginęło. 
Katastrofa wyd,arzyła się niedaleko 
miejlS'cowości Rainer w stanie Oregon 
(Ameryka Płn.). 

Prasa niem,iecka pislł!e .~ ironią o s!,ó:inionych Ił!ar~ąd~eniach "Feltre" liderzył się podczas bm:zy 
n'łelnterwency;rnych z amerykańskim statKiem rybacklm 

B e r l i n. (PAT) Jak wiadomo, dn. 17 bm. wieczorem oświadczono pół- "Edward Luckenb~ch" .i Odni?S~e tak 
Niemcy wypowiedziały się przychylnie urzędowo, że od dawna przygotowany znaczne uszkodzema. z~ wkrot J.><> 
na rzecz rezolucji londyńskiej w spra- projekt odnośnej ustawy niemieckiej tym zatonął. Prz~ływaJący .holowmk 
wie wprowadzenia w nocy na 20 bm. ukaże się w najbliższym czasie. W ko- ! uratował 13 c~łonkow załogl, l:~z 12 
powszechnego zakażu wyjazdu i dopu- łach niemieckich przewidują jednak . l'oZQIstałych me zdołano odnalezc. 
szczania ochotników do Hiszpanii. W praktyczne trudności wykonania po-I Defraudacj,e W Sowietach 

Łódzcy bracia sjamscy 
- . B ę r l i n (ATE) Według doniesień 

"Angriffu" z Moskwy w ciągu ostat
i nich dni doszło ponownie do całego 

szeregu aresztowań wśród wyższych 
urzędników oraz funkcjonarjuszy so
wieckich w związku z popełnionymi 
przez nich defraudacjami. 

W okręgu saratowskim np. skazano 
m. i. przewodnicz. kolektywu rolnego 
Leibiediewa, oraz jego zastę.pcę Niki
tina n~ dwa lata więzienia. Dowie
dziono im obu zdefraudowania kwot 
pieniężnych przeznaczonych na wy
płatę robotnikom. Poza tym ares'zto
wano kilkunastu wyższych urzędników 
gospodarczych pod zarzutem nadużyć. 

Burze piaszczyste 
N o w y Jor k. (PAT.) Podobnie 

jak przeszłego roku, stany Oklahoma. 
Tek~as, Kansas i Colorado zostały na
wiedzone przez burze, niosące' olbrzy
mie ilości piasku. Najgwałtownie.1sza 
burza szalała w stanie Teksas, gdzie 
widzialność w tumanach piasku nie 
dochodziła do 1 metra. W miastach 
ustał wszelki ruch. W Hugoton (stan 
Kansas) wywołała burza groźną epide
mię grypy. Władze miejskie były 
zmuszone do czasowego Przekształce
nia kośc;oła w szpital.' 



SIronll 2 ORĘDOWNII\, Ml)ot&, ania. 20 lutego 1037 - Numer H 

. kończona kariera p. ze by 
Nie tyll~o, że opus~cza lJ1acóu'kę 1D Bul~ares~cie, lecz wyco

fuje się u-ogóle ~e sl.dby dyplo'l'natyc~nej 

. B u kar e s z t. ' (ATE). Dziennik 
"Tempo" donosi, że p. Szeba zawiado
mił wczoraj premiera Tatarescu nie 
tylko o swej dymisji z placóv,:ki buka
reszteńskiej, ale również o ostatecz
nym ustą.pieniu ze służby dyploma
tycznej. 

p r a g a. (A TE). Wiadomości o dy
misji p~sła Szeby zostały dzisiaj urzę
dowo potwierdzone. P. Szeba złożył 
prez. Beneszowi prośbę o dymisję. 

Czynniki miarodajne, którym zale
ży ze względów wewnętrzno-politycz
nych na osłabieniu wrażenia., jakie 
musi wywołać odwołanie dyplomaty 
ze stolicy Rumunii, uSiłują. przedsta
wić wspomniany fakt w ten sposób, że 
"ustą.'Pienia Szeby nie domagał się 
rzą.d żadnego państwa. lecz dymieja 
ta nastą.piła na znak protestu prze
ciw. .. działalności pewneg;> odłamu 
prasy rumuńskiej'·. 

Seim O politvce wewnętrznej 
'HI. i. poslowie apo-mykali o nowu-m obo~ie polity~nym 

War S z a w a. (Tel. wI.) Na posie
dzeniu sejmowym przedyskutowano 
budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych. 

Referent Zdzisław S t roń s k i pod
niósł konieczność zorganizowania ży
cia społecznego. Prowadzona dotych
czas akcja konsolidacyjna organizacyj 
społecznych dała już, zdaniem posła, 
pozytywne wyniki. .... 

Poseł W i t w i c ki (Ukr.) skarżył 
się na politykę kolonizacyjnę. i na 
wynaradawianie szlachty ukraillskiej . 

Poseł Z akr o c k i, notariusz z 
Bielska, stwierdził, że członkowie 
Stronnictwa Narodowego nie powra
cają. z Berezy złamani, ale kontynuują. 
swoją. pracę. W szkołach młodzież 
jest przelicytowywana przez różne or
ganizacje, nie ma wyrobionego poglą.
du, a stan młocizieży akademicki~j 
jest groźny: nie chce się ona uczyć i 
dlatego szuka okazyj do awantur. 
Trzeba ują.ć młodzież w karby jedno
litej organizacji. 

Posłanka P e ł c z y ń s k a kryty
kowała dotychczasową. politykę wo
bec Białorusinów, wskaZUjąc, że pod
niesienie gospodarcze jest warunkiem 
zwią.zania tych ziem Z Pol ską.. Trzeba 
stworzyć warunki, ażeby ludność bia
łOl'11ska szukala zaspokojenia swoich 
potrzeb w państwie polskim. 

Poseł S o m m e r s t e i n dowodził, 
Że Żydzi nie są. elementem napływo
wym, bo siedzą na ziemi polskiej od 

'~pierwszYch wieków jej historii, je
szcze przed przyjęciem chrześcijall
stwa. (Krzyki i przerywania). Żydzi 
nie przyszli z Rosji, gdyż w Rosji Ży
dów nie było. (Ponowne krzyki i prze
rywania). 

Poseł H o f m a n n z WOłynia przy
pomniał, że legioniści wchodzili do 
miast z hasłem demokratycznej ludo
wej republiki. . Tymczasem hasło to 
się zagubiło. Popełniono błą.d przez 
zawarcie paktu z konserwatystami. 
Stworzono tedy przepaść między · na
mi, a chłopem. Czy chłop jest prawi

.cowcem? 

Odpow1edź P. A. T-a 
Od Polskiej A~encji Telegraficznej 

(P.A.T.) otrzymaliśmy poniższe pistńo: 

"W nr. 32 "Orędownika" z dnia 
'. 9. 2. na str. 2 ukazała się notatka p. 

t. "Co na to PAT". Notatka dotyczy
ła zamieszczonego \V "Nowym Dzien
niku" WYChodzącym w I{rakowie, 
sprawozdania z wyuikU śledztwa w 
sprawie zabójstwa Szymona Chele
mera w Łodzi. 

"Komunikujemy WPanom uprzej
mie, iz pierwsza część sprawozdania 
jest istotnie komunikatem urzędo
wym PA T, natomiast druga część 
sprawozdania, oddzielona wyraźnie 
g\viazdkami od części pierwszej, jest 
komunikatem własnym "Nowego 
Dziennika" za który rzecz prosta 
PAT nje może ponosić odpowiedzial
ności. 

Redaktor Naczelny 
(M. Obarski)" 

G ł o s: A jaki jest chłop? 
H of m a n n: Nie jest prawicow

cem i nie będzie. 
G ł o s: Jest narodowcem. 
H o f m a n n: Każdy z nas jest 

narodowcem. 
G ł o s: Jest komunistl),. 
H o f m a n n: I{omunistą nie jest 

i nigdy nie będzie. 
W dalszym ciągu mówca występu

je przeciw antysemityzmowi, który 
oddziaływuje ujemnie na inne mniej
szości. Dlatego mówca proponuje 
stworzyć specjalną. komisję, któraby 
się zajęła kwestią żydowską, kwestia
mi wyznaniowymi, ukrai11ską. itd. 

Poseł S u c h o r z e w. s k i Z Woły
nia domagał się, ażeby Uk.raińcy mieli 
możność na Wołyniu kultywowania 
swoich narodowych świętości. 

Poseł S u r z y ń s k i oświadcza, że 
nowy obóz polityczny nie powinien 
przypominać ani przedmajowych par
tyj, ani poma.jow~go BB. Uznając ce
lowość konstytucji kwietniowej jako 
ramowego statutu pracy dla państwa, 
poseł uznaje konieczność zmiany or
dynacji wyberczej, aby w niej znala
zła wyraz zasada powszechności pra
wa wyborczego oraz swobodne ujaw
nienie woli zbiorowej. 

Poseł Ż e l i g o w s k i, odpowiada
ją.c Sommersteinowi, OŚWiadczył, że 
Żydzi muszą zrozumieć, iż istnieje 
walka ekonomiczna i naród polski 
musi wyprostować swoje skrzydła. 
Naród żydowski szuka prZYSZłości dla 
siebie, a widzi ją w tym, że kłóci z so
bą wszystkie narody. (Wesołość!) Zro
zumiejci~, Żydzi, że naród polski boi 
się was, ażebyście nie zrobili tego, 
coście zrobili w Rosji. (Oklaski.) Za
częliście budować swoje państwo w 
Palestynie. Szczęść wam BożeJ Chce
cie mieć własną ojczyznę, ale my chce
my mieć naszą! 

Poseł Ł o b o d z i ń s k i zwraca u
wagę, że minister spraw wewnętrz
nych bywa fałszywie informowany o 
nastrojach w kraju. Na tym terenie 
panuje zakłamanie. (lo) 

Agencji Telegraficznej, i że ta urzędo
wa agencja ponosi odpowiedzialność 
za cały artykuł. 

Po tym oświadczeniu pozostaje tyl
ko poradzić p. red. Obarskiernu, aby 
jedD'El.k przestrzegał wyraźniejszego 
oddzielania urzędowych enunjacji 
Polskjei Agencji Telegraficznej przez 
podobne do "Nowego Dziennika" orga
ny od ich własnych nieodpowiedzial
nych wynurzeń! To bowiem, co dla 
doświadczonego redaktora jest wyraź
ne, ludzi niefachowych może wprowa
dzić w błą.d i rzucić w ich opinii ciell 
na obiekty\'.'izm urzędowych relacji 
P. A. T.-a. 

Deklaracja płk. Koca 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

odbył się zjazd prezesów Związku Le
gionistów, na którym ustalono, że w 
niedzielę, 21 bm., o godz. 17.30 komel:
dant glówny płk. Koc odczyta deklara
cję pl'og'l'amową, mającą stanowić 

O d r e d a k c j i: Przyjmujemy" 7. , .podst.awę konsolidacji wszystkich sil 
'żadowoleniem do wiadomości o 'wiad- twórczych narodu polskiego, W myśl 
czenie naczelnego redaktora P. A. T.-a, haseł, 7.awartych w przemówieniu 
oczyszczają.ce tę instytucję od odpo- n~ arsz. Śmigłego-Rydza z 23 maja 
wiedzialności za oszczerczy i na.pastli- 1936 r." 
wy artykuł żydowskiego "Nowego \Va r s z a w a. (PAT) W niedzielę, 
Dtiennika" (atakują.cy Stronnictwo 21 lutego br., o godz. 17.30 pułkownik 
Narodowe w ZWJą.zku ze ślet17.twem Adam Koc odczyta przed mikrofonem 
o zabójstwo Żyda Chelemnera w Lo- Polskiego Radia deklarację programo
dZi). Oświadczenie to byłO b. potrzeb- ';\ą.. 
be, gdyż pierwsza część sprawozdania, "Głos napl"awiaccy 
komunikat urzę~owy P. A. T.-·a, nie 'Wa r 's z a w a. (Tel. wł.) Na posie-
tostała w "Nowym Dzienniku" ' w y- dzeniu parlamentarnego klubu "napra
raź n i 6 oddzielona od komunikatu \daczy" uchwalono rezolucję, twier
właściwego tego pisma. Czytelnik dzajq,cq" że organizowanie woli narodu 
miał zupełnie wyraźne pl'zeświadcze- musi być dokonane "na zasadzie ucz
nie, że całość, jak to na jej wstępie ł ciwości osobistej oraz rzetelnej moral-
zaznaczono, pochodzi od Polskiej n9Ści w ży:ciu publicznym." .(w). 

Ks'jątęAxel duński przyjedZie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na polo

wanie, które odbędzie się począ.wszy 
od 26 bm. w Białowieży, przybędzie 
duński następca tronu książę Axel. Za-
ba wi on w Polsce do 2 marca. (w) 

Zdrowie Ojca św. 
Citta deI Vaticano. (PAT.) Oj

ciec święty codziennie odbywa próbę 
chodzenia po wielkim salonie, w któ-( 
rym odbywają. siq aUdiencje, lUb jeśli 
pogoda na to pozwala, po oszklonym 
balkonie, WYChodzącym na podwórze 
św. Damazego. Owe krótkie prze
chadzki odbywają. się zazwyczaj okolo 
godz. 16 i, jak dotychczas, dodatnio 
wpływają na stan zdrowia Ojca świę
tego. Zachowane są. wszelkie ostroż
ności, aby uchronić Ojca świętego 
przed zmęczeniem. Lekarz nadal od
wiedza Ojca św. trzy lub cztery razy 
dziennie. 
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Napad na Dom Polski w Bielsku 
Podburzeni p'ł'~ez swych P"zywódcótc socjaliści próbowali 
~demolować Do-m Polski i pobić robotników nał'oclotDców -

Napad 300 bojówl~ar~y odparto 

B i e l s k o. (Tel. wł.) W czwartek 
bojówkarze socjalistyczni, członkowie 
klasowych związków, dokonali napa
du na członków związków nar<>dowych 
i na Dom Polski. Spotkali się jednak 
z należytą odprawą. Członkowie za
wodowych organizacyj narodowych 
skutecznie atak odparli. 

Atakują,ce bojówki socjalistyczne, z 
Żydami na czele, w liczbie około 300 
osób, uzbrojone były w laski, noże, ka
mienie, butelki itp. Dopiero liczniej
szy oddział policji, przybyły na miej
sce, rozdzielił walczą.ce strony. Z pola 
walki czerwoni bojówkarze unieśli 
swych czterech towarzy.szy, których 
następnie karetki pogotowia odwiozły 
do szpitala. Dom Polski pozostał nie
uszkodzony. 

Zajścia wynikły na tle zatargu mię
dzy klasowym zwią.zkiem, który usiło
wał z fabryki Bietera usunq,ć z pracy 
cLłonków narodowego związku zawo
dowego, a na to miejsce dać zatrud-

Marsz. Rydz-Smlgły 
tapnlslooy do Berl'\na 

• 

War s z a w a (Tel. wł.) B erlillski 
korespondent "L'Infol'mation" donosi ł 
jakoby Goering miał zaprosić w imie
niu rządu niemiecldego marsz. Rydza
Śmigłego do Berlina. 

Pogłoski parysko-berlińskie utrzy
m.ują., że wizyta taka miałaby nastą.
pić w czerwcu. 'Tych wieści koi a pol
skie nie potwierdzają. i nie zaprzecza
ją a zwracają. tylko uwag!". że w polo
waniu w Białowieży nie bierze udzia
łu nikt z czynników politycznYCh ani 
dyplomatycznych. (w) 

Z walnego zebrania 
Banku Polsklego 

War s z a w a. (pAT.) Wczoraj od
było się doroczne walne zebranie akc
jonariuszów Banku Polskiego pod 
przewodnict\yem prezesa Banku p. 
Władysława Byrki. 

W zebraniu wzięło udział 112 akcjo
nariuszów, reprezentują.cych 302.250 
akcyj imiennych. Zebranie zatwierdzi
ło jednomyślnie sprawozdanie za rolt 
1936 wraz z bilansem ostatecznym oraz 
rachunkiem zysków i strat, jak rów
nież proponowany przez Radę podział 
zysków. Uchwalona dywidenda w wy
sokości 8 zł od jednej akcji 100-złoto
wej ma być spłacona, począwszy od 
dnia 19 lutego 1937 r. 

Na akcje Z-giej emisji, które do dn. 
10 czerwca 1936 r. pozostawały w rę
kach skarbu pallstwa, przypada 
1.222.222.22 ..zł, co stanowi 8 proc. od 
50 milionów zł do 20 kwietnia 1936 r., 
t. j. do dnia ogłoszenia ustawy, za
twierdzającej zmiany statutu Banku 
Polskiego, a m. in. obniżenie kapitał.}! 
zakładowego. 

\V wyniku dokonanych wyborów, 
na następny okres 3-letni zostali wy
brani: członkami Rady pp. \Vaclaw 
Fajans, \Vładysław Demby, Feliks Ma
ciszewski i Kazimierz Papara, jako za
stępcy członków Rady wybrani zostali 
na 1 rok pp. Aleksander Ciszewski, 
Edward Natanson i Józef Gliwiński. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Władysława Heinricha, Antoniego 
Olszewskiego, \Vłodzimierza Seydlitza, 
Leopolda Skulskiego i Jana Kucha
rzewskicgo, a jako zastępców człon
ków komisji rewizyjnej pp. Emila 
Huperta, Stefana Bruna i Stanisława 
Skoniecznego. 

nienie członkom własnej organizacji. 
Ponieważ narodowe zwią.zki robotni
cze mają. za sobą. poparcie prawie 
wszystkich robotników firmy Bieter, 
przeciwstawiono się temu żą.daniu so
cjalistów. 

Zwią.zek klasowy w odpowiedzi na 
to zapowiedział Z-godzinny strajk de
monstracyjny we wszystkich fabry
kach przemysłu włókienniczego Biel
ska i okolicy. Strajk jednak zawiódł 
ich nadzi~je, gdyż większość dużych 
fabryk włókienniczych pracowała.. 

Ci, którzy od pracy się wstrzymali, 
wzięli udział w wiecu, zorganizowa
nym przez czerwonych przywódców. 
Stwierclziwszy, że strajk nie udał się, 
mówcy usiłowali urobić nastrój nie
przyjazny w stosunku do swoich prze
ciwników, co im się też udało. Wyni
kiem były zajścia uliczne i napad bo
jówki na Dom Polski i członków Na
rodowego Zwią.zku Robotników. 

Ustąpfen~e 
kuratora lubelskiego 

\711 a r s z a w a. (T~l. wł.) Kurator 
okręgu szkolnego w Lublinie Stanisław · 
Lewicki, głośny ze sprawy che1mskiej, 
podał się do dymisji, którą przyjęto. 

Wyl1osowrane bony. 
Funduszu Inw,estycyjnego 
War s z a w a. (P A T.) Urza.d dłu

gów Państwa komunikuje, że w dniu 
18 lutego wylosowane zostały do umo
rzenia bony Funduszu Inwestycyj'ne
go, oznaczono numerami 620, 9157, 
17003, 17006, 36004, 38448, 39 902. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 
SPec;. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
I:.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 I 
PrzYimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9·12 

n 11' 814 

ZajŚCia przeciwsemlck'ie 
L w ó w (ATE) Doszło do zajść 

przeciw.semickich na Uniwersytec.ie 
Jana Kazimierza we Lwowie. 

Na \vykładzie fizyki prof. LorU wy
nikła bójka między studentami, w 
czasie któr8'j zostało pobitych dwóch 
studentów Żydów i dwóch ChrzeŚCijan. 
Również do wykroczeń doszło na wy
dziale prawnym. 

Składki i p kwitowania 
w ardll11 il!1 i~trr acjd pit;; m a na srz eS'O 2l!.oŻ<ll!1lO W 

dal~·zym oci ągu: 
Na F. O. N.: ZelJ.ran.> w dn~ u 2 bm. w mie

s-z.karu.u k.ol e.g,i Wlady slaVl<a "\Vitaj,ewskrieg:o z o
kn<l.jd j€gO Z0-1ed,a pra-:!y .zawodo wej j a.k.o );,no
tn)is.ty 6,-, I'a,~em z I)Opr2ledrui'O p okwrirUhvaonoy· 
mi 121.- zl. 

Na ponmik Serca Jezusowego: R. M .• Gnft~ 
zno, 0,50. J. C • .z podr:?Ji ękrowaJllite.m za obnzymarne 
lask,i i P'Nlśbą () dalBzą oP iJe'kę Z,-, Bolesl'3w To
m 3.lS zki ewi oz. Lwówelt. z pod,z. Ula oorowie j o
t.rz,ymane I a-s Id. II. prośbą o da.l51Zą opi~kę n·ad 
'rod2li.11Jl 5,- , razem z pOPl"zednrilO po.k.w1towllJIY· 
mi CJiS,5Q :/l!. 

. Na chleb św. Antoniego: J. C. z I>Od.zię'k.owa· 
ruem za otll'zyru3ne l a~k! i prośba o da·lslZą opie.
kę 2.-, ra,wm 2,- !LI 

NR pogon;c}ców z ul. Fabrycznej 6: K. J. 5,-, 
N. N. 0,50. Wo ;iCll ech Mańaak. Ra.dlOOn.a H, 
Z,-, rAca 2.-. Ozyżakó\"\",a . O ,W, F. Iwt.n..i eka 
5,-. n~ z pup.rnec1nno pOkwi.towa.nyml !!35,SO 
rIllO'tych. 

Ogł()Szenie. DY'fekc:a Towarzystwa Kre
dytowego m. Łodzi podaje do wiadomości, 
:>.e Kasa Towarzystwa \v Łodzi przy 'tlI. 
Porno! k ie j 21 r ealizuje kupony od. l.lstów 
zasta wnych TowarzY1Stwa, płatne 1 lipca. 
1937 roku, pobierając 8% za przedtermin\)o 
wą wyplatę kuponów. 

- 11 38373 



100-letn:,a czyteln;czka 
"OrędlOwn;ka" 

Niecodzienna uroczystość przeży
wała ostatnio p. Franciszka Kaimicr
ska, obywatelka miasta Poznania, sta
ła czytelniczka "Orędownika" P. Kaź
mierska obchodziła mianowicie 100-
letnią rocznicę swoich urodzin. 100 
lat życia! Ileż w takim długim okre
sie ,viąże się wspomnień, ile trosk i 
kłopotów. A jednak p. l(aźmierska o 
wszystkim wspomina z rozrzewniaj a
cą . (zułości ą, wszystko pamięta i tęs
km do t~' ch, choćby najboleśniejszych 
wspomnień, jakby chciała powiedzieć: 
życie b~- Io i jest piękne. Staruszka mi
mo swojego wieku czuje się dobrze, 
humor ma śWietny, narzeka tylko tro
chę na nogi, gdyż dokucza jej reuma
tyzm. 
'. Przedstawiciel naszej redakcji zło
zył naj starszej obywatelce miasta Poz
nania serdeczne gratUlacje. P. Kaź
mi~r~ka.przyjęla je z nieukrywaną ra
doscu~" ze pochOdzą. one właśnie od 
"Orędownika", który stanowi dla niej 
n~jr~1ilszą lekturę. Cz~· ta go, .1al{ 
oS\\'ladczyla, przeszlo 60 lat i cz\-tać 
będzie n~dal conajmuje,; przez Jat 50, 
bo tyle Je!-'zcze prz~-puszcza za wolą 
Bożą pożyj e! 

Ponie\yai'. ni,~ wątpimy ani na chwi
lę , że tak będzie, nie pozostaje nam nic 
mnego, jak ciesz~ć się razem z p !(aź
mierską z Jej pięknego jub!leu ' zu i za
pe"'nić, że 150 rocznicę Jej urodzin 
obchodzić będziemy niemniej radoś
nie. 

Co piszą inni 

N:eml,ecki balon próbny 
Za pra ~ ą francuską. podaliśmy alar

mUjące pogłoski na temat Gdallska 
i rzekomo przygotQwujących się tam 
wydarzell inkorp-oracyjnych. Pogłoski 
te IHn\'staly na tle przemówienia min. 
Goebbelsa na zgrQmadzeniu hitlerow
skim w Berlinie. 

'Yiadol11ości tej zaprzeczyly miaro
dajne koła niemieckie twierdząc, że 
"nietrudne jest do odgadnięcia źródło 
tych pogłosek i że i tym razem chodzi 
p produkt sowiecki ". 

Kontynuują.c rozważania gdallskie 
:prasa francuska obecnie gdzie indziej 
widzi źródło tej wersji. Przeważa po
gląd, że był tQ niemiecki balon próbny, 
puszczony d la zbac1 a ni a reakcji opinii 
międzynarodow.!j na wypadek ewen
tualnego niemieckiego zamachu st.anu 
w Gllallsku. 

Zdecydowane stanowisko antyin
korporacyjne otrzeźwiło nieco Niem
CÓ\y. Ale na jak dlugo? 

Pensje urzędników 
i - podatki 

Ostatnio ukazał się list otwarty, 
skiero\\'allY pod auresem poslów i se
natorów pl zez Międzyzwiązkowy I{o
mitd Praco\\ ników Pailstwowyeh, 
działający w imieniu szeregu organi
zac~' j i 8towal'z~'szeil ul'zę<1n i czy ch , 
funkcjonariUSZÓW pocztow~'ch i lwlej.)
"'rch, nauczycirli i t. d. Autorzy li tu 
.omagają. się od posłów i senatorów 
:poparcia przedłożonego przez posla 
Krukowskiego wniosku, zmierzającego 
do uchylenia wpro\Yadzonego przed 
dwoma laty podatku specjalnego od 
wynagrodzell w służbie publicznej w 
odniesieniu do tych pracowników, 
których wynagrodzenia nie przekm
czają. 400 zł miesięcznie. 

'V liście przrpomniano obietnicę pt). 
premiera i wicrprerniera, iż obciążenia 

N'umer U OBĘDOW~rK, sobola, dnia ?O lutego 1!J3'7 strona' 

te będą stopniowo, w miarę równowa
żenia budżetu, Pl,zed dwuletnim ter
minem znoszone. Tymczasem, mimo 
zrównoważenia budżetu, nie t\"lko to 
się dotąd n ie stało, ale w - nowej 
ustawie skarbowej przedłużono okres 

'wspomnianym liście - na wyższych sta
nowiskach zostały nadmiernie wygórowa· , 
ne, a obok tego wprowadzono jeszcze d la 
nich wysokie dodatki funkcyjne i służbo· 
wc, oprócz dodatkowych wynagroclzell, ku· 
misarek, podwójnych płac i t. d:' 

t1GATUNK~W 
DLA KAŻDEGO 

MAKOSZA 
pobierania podatku na dalsze 3 mie- I niemniej charakterystyczna kon-
siące. kluzja: 

Powolano się także na to, że real- "W samym budżecie personalnym s p r a-
na wartość płac zmal ała w ciągu ostat- w i e d l i w e u n o r m o w a n i e p ł a c 
niego roku o przeszło 10 pct i w dal- umożliwia polepszenie bytu pracowników 
sZyll1 ciągu maleje \\'3kutek wzrasta- z niżf:zymi i ~J'cdnimi \vynagrodzcniami w 
ją.cej drożyzny. wysokości, odpowiadającej niemal obcią· 

Charakterystyczne jest przypomnie- żeniu podatkiem specjalnym." 
nie wytworzonej przez ref.ol'mę Jędrze- Tak, tak. "SpravI'iedliwe unormo
jewicza z 1931, 1'. wielkiej rozpiętości wanie płac··... I1e- można by na tej 
płac. . I drodze zdzialać dla poprawy położenia 

"Płace urzędników czytamy we szerokich mas pracowników! 

Pogrzeb Grzeszolskiego 
w Krakowie 

twierdzi "Republika", czy adwokat 
Kowalski, jak zgrzyta "Głos Poranny". 

Żydy p<lwinny uzgodnić, kto dla 
nich jest niebezpieczniejszy: adw. Ko· 
wal ski czy adw. Szwajdler i Wó\\'czas 
atakować tego jednego, bo inaczej wy
chodzi na jaw, że łżą. Na cmentarzu zgroft1adziły się tłumy publiczności - Grze

szolska nic dotąd ni e wie o śmierci męża 

Kra k ó w. (Tel. \\'ł.) 'Ve wtorek 
18 bm. odhył się w Krakowie na no
wym cmentarzu ralwwickim pogrzeb 
PawIa Grzeszolskiego, któTego zwloki 
jeszcze poprzedniego (lnia przewiezio
no do kost!licy cmentarnej. 

Już na godzinę przed pe,gTzebem na 
cmentarzu zgl'omadzily SIę tłumy pu
bliczności. O godz. 14,30 kondukt po
grzebowy rusz~' ł z kost.ni('~- cmentar
nej. Za trum tlą GrzeszoIsk iego postę
powaly matka zmarlego l teścio\\'a, 
matka Staciwillskiej, siostra Grzeszol
skiego i szwagier Staciwil1ski. Przed 
trumną. niesiono t.rz~' wi811ce. owa od 
rodzin\", ieden ocl obroilcv Grzeszol
skiego' clr. Hofmokl - Ostro\\'sl\iego. 
Kondukt skierował siC przez stary 
cmentarz rakowicki na now" cmen
tarz, gdzie mimo deszczu zgromadzily 
!Oię nieprzeliczone tlum~' . w przeważa
jąceJ liczbie kobiet. Zwłoki Grzeszol
skiego zlożono do grobu przy płaczu 
obu matek 

" -brew wiadomościom bruko\\'ej 

pras~' dra Hofmokl-Ostrowskiego nikt 
nie reprezentował na pogrzebie, nikt 
leż nie przemawiał nad trumną· 

Wymieniany w prasie brukowej dr. 
Aschenbrenner, do którego zwracać 
się miał dr. Hofmokl-Ostrowski o za
:;:,tępowanie go na pogrzebie, ogłosił w 
miejscowych dziennikach oświadcze
II ie prostujące to doniesienie. 

Stan zdrowia Grzeszolskiej pomi
mo :;:,ilnego zatrucia już nie budzi obaw 
i jest stosunkowo dobry. 

\V środę w godzinach wieczornych 
do Grzeszolsl,iej udał się prokurator 
dl'. Klimczyk, który I'ozmawiał z nią. 
okolo pół godziny. Treść rozmowy nie 
jest znana. Wiadomo tylko jest nie by
lo to przesluchanie, gdyż zachodzi oba
wa, że każc1~' nowy gwałtowny wstrząs 
mógłby spowodować ponowne pogor-
3zenie \V stanie zdrowia chorej. Tym 
się rÓ"'l1 ież tłumaczy fakt, że Grzeszol
ska dotąd nie wie nic o śmierci męża 
i .że dotąd sądzi iż on żyje . 

Fragment akademii Z\yiązku Marynarzy w Lorlzi, zorganizowanej w rocznicę za
ślubin Polski z Bałtykiem. 

Przez żydowskie okulary ••• 

* Sprawa robót sezonowych i zasił-
ków dla sezonowców. Mówi radny 
Obozu Narodowego Szulc. Głos ma 
,.Republ ika": 

R. Schultz: - Jak my G.ojdziemy 
do władzy, to wszystko zrobimy. 

R. Weizman: - Nie prędko to 
będzie ... 

Adw. Kowalski zrywa się się z 
miejsca: - \Veizman prowokuje. 
Mówi, że Polacy nie dojdą do wła
dzy. 
Posłuchaim)r, jak ta dyskusja wy

gląda w "Głosie Porannym": 
R. Szulc (N. D.): .lak dojdzie

my do władzy, to damy sezonow
com ... 

R. 'V a j c m a n: Panowie nie doj
dziecie nigdy do władzy. 

R. K o wal s k i (wściekły): To 
bezczelność, to prowokacja! Panie 
przewodniczący, on powiada, że per 
lacy nigdy nie dojdą do właclz~·. 

Co słowo, to różnica w referowa
niu... Zgodność obu pism żydo\',:skich 
polega tylko na tym, że oba przemil
czały to co powiedział adw. Kowalski 
o Żydach. A powiedział, że po obięciu 
,,-ładzy przez Obóz Narodowy wszyscy 
Żydzi wstaną z Polski usunięci. 

* "-reszcie trzecia sprawa: "Pobił, 
czy nie pobił?!" - Posiedzenie rady 
w gorą.cej atmosferze dobiega k0l1ca. 
Powstaje a\"antul'a. Spójrzm.\- na nia. 
przez okulan- redaktora "Republiki": 

" ... endec~' zr,n\"ają się z miejsc i 
ruszają w kierunku m6\\'l1ic~' . nad
ny Schultz podhieg-a tlo r· Głażew
ski ego i zamieI7a się n'ł niego. R. 
Malinowski odpycha napastnika. N a 
sali powsaje nieopisana wrzawa. En
decy i socjaliści ścieraią. się. W)-
daje si(,', że za chwilę dojdzie elo rQ
koczynów. ! b~'ć może doszłohy 
istotnie. gdrby prez. Godlewski nie 
przerwał pos i edzelli a." 
A zat~-1l1 redaktor "Republiki" wi

dział, że )"adl1~" Szułtz zaJl1iel'z~-ł się na 
radnego Głażei\"!':kiego i że doszłoby do 
rękoczynów ... 

'V "Glosie Poralln;;m" opis tego 
zajścia podamy pod olbrzrmim tytu
łem: "Bójka" radnych na sali obrad 
wygląda tak: 

"Pierwszy dobiegł do radnego 
Glażewskiego r. Szulc, i uderzył go 
kulakiem w brzuch. Radni socja
listyczni zareagowali na to ll10men· 

Uderzył, czy chcl-ał uderzy['... ~~~~~fk:~.~~O~:~n~a :ra~}~~~~!:kfr(;. 
P. s .) w odpowiedzi na cios radneg-o 
Szulca lekko trącił go łokciem. Wi-

Do prawdziwego mistrzostwa doszła 
już prasa żydQwska \V pl'Zekl'(~caniu 
faktów i wszelkiego rollulju 19ar
~t\\'acll. DQ łgal',;tw tych przyzwyczaił 
Eię już każdy, kto choć raz miał w rę
lm -jakąkolwiek żydo\\'>,ką. gazetę. 

"Mistrzostwo" to jednak chwilami 
przeradza się w glupią humoreskę i 
prześciganie się w a taku "hajże na 
C'lldecj ę". Dzieje się tak szczególnie 
wtedy, gdy np. Żydy z "Republiki" i 
"Głosu Porannego" nie zdą.żą. się porQ- I 
"umieć i wymy:Heć w,;llólnego kłam
st \\'a na ",spój ny temat. Helacje ich 
różnią się \Ylec1y grubo i z.asaclniczo 
w jednym tylko punkcie stycznym: 
obie od A do Z są. 7.elgane. 

Mamy przed sobą ostatnie numery 
obu tych pism żydowskich i przeglą
damy spra\\'ozdania z posiedzenia łódz
kiej rady miejskiej. Z tego samego PQ
:;:,iedzenia.. I oto, co na chybił trafił 
"yłowiliśmy 'L tych spruwozdail. 

* Spraw!l pożyczki na roboty inwe-
slycyjne. Przema\\ la radllY Walczak ... 

(dalej oddajemy głos "Republice"): clząc to r. Czernik z zaciśniętą pię
R. Szwajd,ler coś krzyczy i ci ,,,,,.1 e l ścią dobiegł do :Malinowskiego, chcąc -= go uderzrć ... " prz., l'ywa- mowcy. 
R. Walczak: - Niech pa.n, czło- Czyli, że mamy znowu do czynienia 

wiek wykształcony, nie przerywa ,ro- z dwoma odmieun:>'mi relacjan1i. Gdy 
botnikowi. redaktor "Republiki", widział, że rad

R. Szwajdler: - Ładny robotnik., ny Szulc zaledwie zamierzył się, to 
który zarabia 800 zł. redaktor "Głosu Porannego" już wi-

R. Walczak: - Chciałbym, aby dział, jak radny Szulc uderzył: Całe 
pan ... itd. szczęście, ie nie uderzył p. Szulc któ
.Ten sam moment w relacji żydow- regoś z. redaktorów tych p;sm, bo ",te

skiego "Głosu Porannego" wyglą.da dy dopiero byłby reiwach. No i wtedy 
II ieco inacJl:ej: nie b~'łoby już dwu odmiennych ~ obu 

Słowa te (l'. Walczaka red.) kłamliwych, relacji! 
rozzłościły endeków, którzy wywołu- M'»"aton narc'I.:"lI"') s'kl' 
ją. na sali awanturę. UJ; 1:1 

R. Walczak: - Panie Kowal~ C h a m o n i x. (P A T.) Wczoraj 
pan jest wykształconym cl':łowie- pned południem rozegrano w Chamo}:,\: 
ldem, nie przerywaj pan i daj mó- w ramach narciarskich mistrzostw 
\\'ić robotnikowi. świata, bieg na 50 km, stanowiący za. 

R. Kowalski: - A ile t{ln robot- kończenie zawodów mistrzowskich. 
nik zarabia? Ma 800 złotych mie- Pierwsze miejsce w Maratonie narciar
-:ir.cznie. skim zajął Fif11andcz~'k Niemi, w cza

R. 'Valczak: - ChciaJbym, aby sie 3: 3G : ~18 f'ek, 2. Karppinen (Finl. 
pa,n ... itel. 3:i3::JD). 3. Denletz (Wło('h~- 3:/~(i:39 
\\'i~c kto? Ad\\'okat S7Wi\j 'lle", jak ~ek.), -i. JalkallclI WinI. - 3:-iG:i5 s.). 
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· '- Echa: napaści na ·. inspektora pracy gli przyjść z pomocą. na.padniętem.u in~ 
spektorowi, gdyż kierownik Dessau za
mkną,ł ich uprzednio na sali fjlbrycz
nej. Aresztowanie dals~ych Żyd:ów, sprawców i Uc#estników 

Dalsze poszukiwania za pozostały
mi sprawcami kradzieży dokumentów 
i nies~ychanego napadu na inspektora 
pracy trwają.. 

, #ajscia 
. L ó d ź, 18. 2, : -:- W zwią,zku z na- . Robotnicy POlacy, zatrudnieni w 

paścią, jaka nastąpiła' w fabryce obu- fabryce 'Birmana, tłumaczę., że nie mo
\Via, Żyda Henocha Birmana (Północ
na 23) ·n·a inspektora pracy, dra Pasto
ra, aresztowani zosŁali kierownik fa
bryki Żyd Aron Dessau (Warszawska 
14) i właścicel fabryki Żyd Henoch Bil'
m-an (Żydowska 20). 

• 
lvd adwokat oskarżony 
. o zdradę stanu i komunizm 

"Bund i PPS fo jedno" - twierd#i osl(ał'~ony d#ialac~ 
s oC.1alistyc#ny 

Jak ustalono, na skutek skarg in
spektor pracy przeprowadzał kontrolę 
i ustalił, że robotnicy pracują po 12 do 
16 godzin na dobę, a zarobki wynoszą I 
1,50 do 3,00 zł na dzień, oraz że nie są 
ubezpieczeni, ale za to są, wyzyskiwani 
w nieludzki sposób. Pod koniec bada- Kra k ó w, 18. 2. W ub. wtorek I sunki, panujące w Rosji Sowieckiej, 

Z jego zeznań należy zanotowa~ 
charakterystyczne oświadczenie, że 
ideologie Bli;ndu i P:rS pokrywają się 
ze sobą, a tylko Bund ' żą,da autonomii 
kulturalnej tj. uznania ję,zyka żydow
skiego w nauczaniu w szk'olach i urzę
dach. Świadkowie w większości zez
nawali dla oskarżoneg~ obciążająco. 
W toku przewodu są,dowego obro11r:y 
oskarżonego postawili wniosek o prze
słuchanie dalszych 63 świadków oraz 
wniosek o doltonanie wizji lOkalnej. 
Wnioski te trybunał po dłuższej nara
dzie oddalił. 

We środę okolo godz. 16 po zam
knięciu przewodu są,dowego zabrał 
głos prokurator dr. Szypuła a po nim 
obrońcy. Ponieważ przysięgli po na
radzie uchwalili zażą,dać przesłucha
nia jeszc7e szeregu odwodowych 
świadków trybunał odroczył rozprawę 
do dnia 3 marca br. 

nia nadszedł Dessau i najpierw dawał przed sądem przysięgłych w J{ralwwie bluźnił przeciwko Bogu, obraźliwie 
znaki robotnikom, by zeznawali ina- rozpoczą,ł się 2-dniowy proces przeciw wyrażał się o konstytucji i posłach. 
czej, a później sprowadził kilku innych adowkatowi krakowskiemu Szyi Fen- Skutkiem przemówienia - wg aktu 
opryszków żydowskich. Banda żydow- sterblauowi działaczowi socjalistycz- oskarżenia - było podniecenie wśród 
ska otoczyła inspektora w kantorze, nemu na terenie krakowskiej PPS i robotników którzy wznosząc okrzyki Wybuch W prochown'l 
zamknęła drzwi na klucz, po czym po- Bundu, któremu akt oskarżenia z - I komunistyczne i antyrządowe chcieli 
biła go, zabierają,c protokóły kontroli ł'zuca, że na zebraniu 1-majowem Uh.] urządzić marsz na Chrzanów dla "pO-! S a n t i a g o d e C h i 11 e (PTT) . W 
oraz legitymacjQ slużbową. Następnie j roku zorganizowanym przez PPS w mszczenia krwi robotniczej". Oskar- l{olicach Antofagasta w POb.liŻU wsi 
wyrzucili pobitego inspektora. oraz go- Trzebini wygłosił podburzają,ce prze- żony przesłuchiwany przez trybunał Calama w prochowni nastą,pił wy,. 
nili m .PQ ~ig ... . 4 . -- . . • m6wi!m.i~ . Yi Jr..~m :w~hwa.lM §.t.Q... .!IQ 'y!jpl. ~ię p~y-znaJę łi.C. .M." " .b .. 3!&h. ~ Q§P.Q ~t.alQ ~itY..ch. . 
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wrócili się na chrześdjanstwo, 
Czy słyszałeś kiedy nazwisko 
Hongi? 

J.: Ach, to był taki naj strasz
niejszy ludożerca Hongi, pił 
krew ludzką prosto z żył, a oczy 
swych ofiar wydłubywał i łykał 
jak ostrygi. 

W.: Otóż właśnie, kiedy Hon
gi był młody. Anglicy posłali 
go do Londynu na naukę. 

.\Vszystkiego się nauczył, nawet 
dostał mnóstwo prezentów od 
króla Jerzego IV - cóż, kiedy 
po powrocie do Nowej Zelandii 
Hongi sprzedał prezenty królew
skie i kupił sobie 300 karabi
nów, Uzbroił swoich ludzi i roz· 
począł straszliwą. rzeź wszyst
kich innych szczepów. 

J,: Mogę sobie wyobraziĆ,., 

\V.: Pom~'śl, on miał karabi
ny. a oni walczyli maczugami 
z zielonego nefrytu i dzirytami 
Z łuków l\laorysi strzelali tylko 
do ryb a nie do ludzi, bo uwa
żali, ie nie wypada, żeby słab
S7.y mógł zabić silniejszego. 
Wreszcie w którejś bitwie Hon
gi 7.ostał ranny w płuca. Umarł 
śmieją,c- się z tego, że przy każ-

dym jego oddechu powietrze z 
świstem uciekało przez ranę. 

J.: A czy dziś są jeszcze lu· 
dożercy na Nowej Zelandii? 

W.: Dziś już nie ma, ale jest 
o nich pełno historyjek. Przed 
80-ciu laty pewnego wodza Ma
orysów odwiedził niespodzie
wany gość. Wódz nie miał go 
czym poczęstować, wobec tego 
kazał zawołać z sąsiedztwa ko
bietę z córeczką, kazał tej ko
biećie wykopać dwa doły, jeden 
duży i jeden mały, dziecku ka· 
zał usiąść w mniejszym dole, a 
matce w większym, i potem 
maczugą strzaskał głowę naj
pierw dziecku, a potem płaczą
cej matce. Następnie odbyła się 
uczta z ludzkiego mięsa, 

J,: Okropne, A czy dziś żyje 
jeszcze dużo Maorysów? 

W,: Tylko resztki zachowały 
się we wnętrzu kraju. Te reszt
ki mieszkają tak jak dawniej w 
pahach. 

J.: Cóż to jest "pah"? 
W.: To są warowne wsie, bu

dowane na zboczach gór, oto
czone palisadami i rowami 
strzel'?ckimi - kiedy się zbliża 
niebezpieczeństwo, wódz uderza 
rytmicznie w specjalnie skon
struowaną '4-metrową. deskę· 
Dźwięk ten słychać na na lO-tki 
kilometrów. Przed rozpoczęciem 
walki wojownicy ustawiają się 
naprzeciw siebie i pokazują so
bie wzajemnie języki, żeby się 
bardziej podjudzić. 

J.: O, zwyczaj pokazywania 
sobie języków panuje też u nie· 
których innych narodów .. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Z. Laubert,Kulakowska. 

Jak do zimy Krzysia mała w odwiedziny się wybrała 

II. 
Jadą wprost przed siebie w 

mrok liliowo-siny, - bałwanek 
zapewnia: "bpdziem w pół go
dziny". Jadą tak przed siebie w 
dal gwiazdami sianą, wreszcie 
w okolicę przybyli nieznaną. 

- "Już jesteśmy oto w pań
stwie Pani Zimy. Pewnie dwór 
jej cały tutaj gdzieś ujrzymy." 
Rozgląda się Krysia - ach, 

jak tu wesoło! Jakieś białe dusz
ki kręcą się wokoło, - smukły 
jakiś młodzian te prowadzi ta
ny ... 

- Powiedz-że mi kto to, bał
wanku kochany?! - prosi prze
wodni!{a dziewczynka ciekawa. 

J '.J. ~ .. -

- Ach, to małych śnieżek 
naj milsza zabawa. - A ten roz
trzepaniec, co im gra na flecie, 
to jest nasz kapelmistrz naj
lżejszy na świecie, - to wicher 
- kapelmistrz, to trzpiot ponad 
trzpioty - nigdy mu do tańca 
nie zbraknie ochoły! 

Nim ochłonąć Krysia . z po
dziwu zdołała, już ją otoczyła 
śnieżek masa cała, A za chwilę 
mistrz sam ją do tańca wiedzie 
- niechże się zabawi, nim dalej 
pojedzie. 

- Nigdym wspanialszego dan
sera nie miała! zwierzała 
się Krzysia, gdy do sań wsia
dała. 

- Będę prosić zimę. aby jej 
poddany, by wiatr jak naj dłużej 
mógł wieść swoje tany 

III. 
Jadą dalej. Nagle ... jakaś po

stać biała stanęła przed nimi, 
srebrem lśniąca cała, W djo
niach ma paletę. pędzel gruby 
trzyma, . . 
.:-'pr.zy~yła ,ll'l:nie ,- rzecz{' 
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tu królowa Zima, Jestem mistrz, 
artyst.a, - Mróz do uslug pani! 
Jeżeli pozwolisz, zatrzymam 
twe sanie, a zobaczysz sama żem 
malarz nielada, 

Krysia oczywiści~ zaraz z sań 
wysiada i nawzajem grzecznie 
mistrzowi się kłania: 

- Niezmierniem ciekawa twe
go malowania! W szkole mam 

W oknie wystawowym leżało 
masę pięknych, błyszczących 
przedrniotów: brzytwy, nożycz

ki, różne metalowe narzędzia i 
naczynia, Ale Julek nic nie wi
dział, Jeden tylko przedmiot 
przyciągał jego wzrok, na nie
go patrzył, zatrzymując się 

)Jrzed wystawą., po drodze ze 
t->zkołr, 

Scyzoryk! 
W czarnej szyldkretowej opra

wie, niezbyt duży, wyglę.dał nę
cąco , poł?!'!kliwie, Po prostu ma
rzenie. 

Ile on mial ostrz przeróżnych 
rodzajów: większe i mniejsze, 
zwyczajne do krajania, do 0-

~k.»Dia ~~ ~ " 
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co roku z rysunk6w jedynkę, 
- A więc pójdź - i mistrz 

wziął za rękę dziewczynkę, Sta
nęli pod oknem jakiejś biednej 
chaty i Mróz zaraz srebrne jął 
malować Ęwiaty, Potem pędzel 
Krzysi swój odstąpił gl"zecznie, 
prosząc, aby malowała z nim ra
zem koniecznie, A gdzie srebr
ny pędzel dotknął szybki małej, 
zaraz na niej cudne wzory wy
rastały, - Bardzo się to Krzysi 
naszej podobało, żałowała tylko 
że ma cza~u mało, bo już i bał
wanek naglił ją do drogi. Więc 
do Mroza rzekła: - Żegnaj mi
strzu drogi! Będę prosić Zimę 
by ci pozwoliIa długo z nami 
zostać! 

Żegnaj, Krzysiu miła! 
(Dokońcezni~ nastąpi), 

świetnej stali - takiej, co jak 
się chuchnie, to mgiełka zaraz 
znika - a dalej: korkociąg, pil
niczek do paznokci, dłutko, spe
cjalne ostrze do otwierania pu
szek z konserwami. Cudo nie 
scyzoryk! 

Wszystko nim można robić! 
Przydałby się taki na wycieczce! 

Pewnego razu, idąc z ojcem, 
Julek zatrzymał się przed wy
stawą i pokazał mu scyzoryk, 
Nie bez ukrytej myśli, że może 
ojcu scyzoryk też się spodoba; 
kupi go i podaruje Julkowi. 

Ale ojciec uśmiechnął się tyl
ko, 

- Ano, cóż, mój kochany! Je
~*'Ż ~~,"~ .dorosły! m~ 
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nieięaną wyniósł owcę z ow
czarni, niejedno zagryzł cielę, 

Zatłukli wilka kijami, widła
mi. 

A chytry lis zaszył się w głę-

Kazimierz Pluciński 

bi lasu i śmiał się z niemądre
go wilka, co chciał ryby łowić 
w przerębli. 

Z. I. 

Nowa Zelandia 
~dialog dla starszych dzieci - geografia i filatelistyka) 

(Cil}g dalszy), zabierali kury, psy, i mnóstwQ 
J,: A czy w lasach dziewi- orzechów lwkosowych i płynęli 

c;z.yeh są palmy? całe s-etki kilometrów. Mieli na. 

w,: Nie, palm nie ma, Zato 
są. konifery i drzewa paprocio
we, Największe są olbrzymie 
drzewa iglaste Kauri. Mają, on-e 
po parę tysięcy lat wieku i do
chodzą do 60-ciu metrów wyso
kości. Stale wydzielają z siebie 
żywicę, ta żywica wsiąka w zie-

mię wkoło nich i twardnieje, Po 
tym się ją wydobywa w ogrom
nych stwardniałych bryłach i 
używa do fabrykacji naj delikat
niejszych laków, Dawniej Mao
rysi drążyli olbrzymie pnie Kau
ri i robili z nich łodzie wojen
ne, w których mieściło się po 150 
żeglarzy, Wnętrza tych łodzi 

były inkrustowane kośćmi za
bity'ch nieprzyjaciół. Na łodzie 

wet szkoły żeglarstwa i posłu
giwali się mapaJ'ni morskimi 
zrobionymi z drą.ŻkÓw powią

zanych jeden obok drugiego, l 
pomyśl, to wszystko bez kawał
ka żelaza, 

J.: Że też Maorysi pozwolilI 
się tak pobić przez Anglików, 
jeżeli byli tacy dzielni? 

W,: O, Anglicy, długo sobio 
z nimi nie mogli dać r..ady, Po
myśl, Cook odkrył Nową. Ze
landię w 1769, a dopiero, w 70 
lat później wszyscy wodzowie 
poddali się Królowej Wiktorii 
angielskiej, I potem jeszcze 
trwały długoletnie walki, mimo 
że Maorysi dawno już byli na-
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W I k ł Ś 
' chłO'PóW dO' miast, na. opróżnione 

przez nich miejsca". a a o przysz o c I Tak w wielkim skrócie wygllłda 
I k·· · I plan naprawy stosunków rolnych, 

PO S lej "·51 pr~edstawiO'ny przez autO'ra O'mawia-
IV neJ rozprawy. 

NajdO'nioślejszym zjawiskiem dQby 
obecnej w PQlsce jest niewątpliwie pęd 
ludności wiejskiej dO' O'siadania w mia
stach i wypierania Żydów z handlu 
i rzemiosła. 

PrO'ces przenikania prężnegO' żywio
łu chłopskiegO' do miast poszedł tak 
daleko, że Żydzi poczuli się naprawdę 
zagrożeni w swym st.anie posiadania. 
DopierO' z tą chwilą" kiedy chłO'P ru
szył na podbój miast, Żydzi sPO'strze
gli, że grozi im realne niebezpieczeń
IetWO'. Toteż użyli wszystkich środ
ków, aby odwrócić nadciągającą burzę. 

Podaliśmy główne pomysły autO'ra 
pO' tO', ażeby zachęcić do PO'rzą,dnego 
przestudiowania i przedyskutowania 
pO'żytecznej, 100 str;on liczą,cej brO'szu
:ry. 

Praca dr. Slcfzypka - jak pO'daje 
w przedmowie - "nie rości sobie pre
tensyj do reprezentowania prO'gramu 
obozu nal'Odowego w sprawie reformy 
rolnej", Zawiera. indywidualne poglą,
dy autora. Stawia niektóre zagadnie
nia nieco sztywnO'. 

Przecenia, naszym zdaniem, pro
blem samej ,,reformy rolnej" i pO'jmu
je jł zbyt mechanistycznie. Autor zda-

-
je sobie z tegO' sprawę, pisz~c, że 
"praktyka wprowadzi tu wiele korek
tur", Niewątpliwie broszur& Skrzyp
ka wzbudzić mO'że pewne zastrzeże
nia. Nie szło mu wszakże o da.nie bez
spornych prawd, ale o pobudzenie 
myśli naszej w dziedzinie zagadnień 
wiejskich i o podanie własnych roz
wią.zań trudoego i skomplikowanegO' 
zagadnienia. 
- Ciekawa rozprawa dr. Skrzypka, 
napisana w sposób jasny i żywy, sta
nowi rzetelną, próbQ rozwikłania za
gadnienia "reformy rO'lnej" i wywoła 
napewnQ dyskusję. 

Winni ją, czytać wszyscy, którzy 
interesują. się zagadnieniami wiej
skimi. 

TADEUSZ BIELECKI. 
Wa rszawa. 

Tajemnica wstrząsów na Śląsku 
Nasuwaj€{ się łf,qtpliwości, c?:y u'strł1€{sy te S€{ wynikiem OS4-

d~ania się wybranych pokładów 

Przede wszystkim rzucili na wieś 
zapomniane już n :ecO' hasło "reformY 
rO'lnej". PO'stanowiQnQ zamkdąć chło
pa w Qpłotkach wiejskich, nie dQPU
ścić do zajęcia się sprawami ogólno
polskimi i wkrO'czenia zwycięskiego dO' 
zajętych przez Żydów miast, azeby go 
zmusić w ten sp.osób do dalszego dzie
lenia i tak już drobnych gosPQdarstw 
wiejskich na cO'raz mniejsze działki, u
bożąc w ten sposób cO'raz bardziej wieś K a t o w i c e, 18. 2. - Od pewnego pobudziły wszystkich mieszkańców, 
i czyniąc ją podatną. dla agitacji k.O'- czasu powtarzają się w miejscowo- gdzie nie gdzie porysO'wały się mury 
munistycznej. ściacb przemysłowych Śląska wstrzą- i popękały piece, a z sufitów poobry-

NajgQrliwiej zaczęli szerzyć haSła' sy ziemi różnej mocy, które wzbudziły wał się tynk oraz pospadały obrazy 
papierO'wej "reformy rolnej" i walki z duże zaniepokojenie wśród ludności. i lustra ze ścian, książki z półek itp. 
antysemityzmem, t. j, z pędem chłopa' Władze górnicze nie umi.eją na razie Szczególnie silnie odczuŁo ten 
polskiegO' dO' handlu i rzemiosła, kO-1 wyjaśnić przyczyny i natury tych V'!strzą,s w Zgodzie (pow. swiętochłQ
muniści - prZednia straż międzyna- wstrząSów, tym Więcej, że z kopalń nie wicki), gdzie w domach przy uli'Cy No
rodowegO' żydostwa, oraz wsz.elkle nadeszły żadne meldunki Q jakichś wowiejskięj zanO'tQWanO dość poważne 
stronnictwa klasowo-sQcjalistyczne. I większych wypadkach czy też zapada- szkody z tegO' powodu. WedJug nie-

Na uboczu 

Dobrane towarzystwo 
w łódzkiej prasie żydowskiej uka

zało się poniższe O'głQszenie: 

"Oświadczenie wydawnictw dzien
ników łódzkich. 

\V zwią,zku z zapytaniami, kierQ
wanymi do nas w sprawie "A Ima
nachu ł,ódzkiegQ", wydawanego pod 
egidą Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich, stwierdzamy, że jest tO' 
impre7.a nie mają,ca nic wspólnegO' 
z niże'; pO'dpisanymi wydawnictwa
mi dzienników łódzkich. 
WYDAWNICTWA DZIENNIKÓW: 
"Freie Pres~e", ,J\.urier Łódzki", 
"Głos Poranny", "Republjka", "Neue 

LQdzer Zeitung". 

NO', więc ktO' ostatecznie wydaje 
ten ,.Almanach"? -

Pisma żydQwskie, drukQwane w ję
zyku pQlskim, "sanacyjnc" i niemiec
kie - wypierają. się ... jakby ten alma
nach zalatywał mQrowym powietrzem. 

Uderza nas tylkO', że wyżej wzmian
kowany komunikat w~Tdawnictw 
ł ó d z k i c h, nic nie wspO'mina Q "Ło
dzianinie" i pismach żargonowych ... 
Czyby akurat ta spółka wydawnicza 
7.amierzała drukO'wać ów "Almanach"? 
Gdyby tak było - wcale się temu nie 
na,leży dziwić. "Łodzianin", robi już 
,.bO'kalUi", więc "trzebno" się "odkuć ..... 

Nie prawdaż? 
Tak - czy siak - Syndykat Dzien

nikarzy powinieil tę sprawę wjaśnić, 
gdyż traci Qna jakąś dziwną, tajem-
nicą.. OSA 

OtO B'eręzy 
Walka Q to, czy chłop polSki potrafi niu się starych tzw. zwalisk, ską.d wę- których twierdzell, wstrąs ten i jego 

zdobyć, QbO'k parcelowanej ziemi, inne gieI jest już wybrany. zasięg były zbyt silne, by mogły być 
~ajęcia, któreby mu ~zwoli~y wyż~i.ć W środę nad ranem o gO'dzinie 4.15 wynikiem O'sadzania się wybraynch 
l utrzymać. przel:ud~lO?ą, WIeś ~ziSleJ- i 4.55 odczuto ponQwnie dwukrotny p<Jkładów, a raczej przypuszczają, że C h r z a nów. (PAT.) Salomon 
szą., trwa clą,gle 1 me Jest zakQnczona. silny wstrzę.s w centralnym rewirze to ostatnie nastą.piło w wynikU jakie- Wiener, zamieszkały W Trzebini, ZO'-

Z .prawdziwym .zainteresowaniem przG-mysłowym, zamYkającym. się.w goś wstrząs~ s~n:oistnego o nieusŁalo- słał odstawiQny, do miejsca odsobnie-
cz~tal1śmy zatem. n~Jnows~~ p~ac", J?<?- trójkącie: MysłO'wice-Ruda Sl.-PI.e-1 nym na raZie zrodle. (AJS) nia w Berezie Kartuskiej za działal-

ra dr a T ad e lis za Skrzypka p. t. "O na- !!!!'!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!'!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!!!!'!!!!!!''!!!!''!!!!!!!!!''!!!!!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!''!!!'!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!''!!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!!!!!!''!!!!!!!!!!!'!! 
rodowy program reformy rolnej" 

śWIęCO'ną zagadnlemQm Wl,.eJsklm, PlO-l kary $1. Wstrząsy te były tak silne, ze nQŚĆ wywrO'tQwą,. 

(Lwów, 1937, .skład głó'Yny: Spółdziel- Niesłychana l!brodnia w Swarzęd'zu 
na Wydawmcz.a "MysI Narodowa.... . 

;;~E,B.,rił~J~~:~f.~~ł~J!~'UduSI·ł slaru zke nrZ'1 dar'-IU n-Ierz 
od razu wyraZl1Je sprawę, iwl~rdzQ.c, l' y "1' 
że "refO'rma rO'lna może być skutecznie 
przeprowadzQna ... tylko przez polQ.cze
nie momentu parcelacji z mQmentem 
emigracji ludności wiejskiej do miast. 
z akcją odżydzenia tych miast ... 

Główną. wadę ustroju rO'lnego wi
dzi dr Skrzypek w zbyt Wielkiej liczbie 
gO'sPO'darstw karłQwatych i chciałby, 
ażeby majątki parcelowane szły na. u
zupełnienie gosPO'darstw niesamodziel
nych. Twardo również stawia autQr 
rązprawy zasadę, że "cały zapas ziemi, 
przeznaCZQny pod refO'rmę rolną, na. te
renach narO'dowo mieszanych, ma być 
zużyty pod kolonizację polską dla osad
ników z ziem rdzennie PO'lskich". 

Dla uzupełnienia gQspodarstw kar
łowatych należy zgromadzić O'koło 3 
milionów ha. Złożyć się na nie mają,: 
1) cały obszar niemieckiej własności 
ziemskiej na terenie państwa polskie
go, 2) tzw. dobra dQnacyjne w Króle
stwie Polskim, 3) wszelka własność 
rolna, znajdują,ca się w ręku Żydów, 4) 
majątki polskie, dzierżawione przez 
Żydów, 5) latyfundia i 6) źle gospoda
rowane i zadłużone mają,tki ziemskie. 
W ten sPO'sób "wielka własnQść, która 
pozostanie, składać się będzie z mają.t
ków średniej wielkości, znajdują.cych 
się wyłą,cznie w ręku polskim, należy
cie zagQspodarowanych i niez.adłużo
'Dych", Proces podziału zapasu ziemi 
"ma się odbywać - jak pisze autor -
pod nadzorem państwa i musi być 
przez państwo zorganizO'wany". 

Dr Skrzypek stoi na stanowisku, że 
dotychczasowym właścicielom należy 
zapłaciĆ za ziemię pełną cenę. Na sfi
nansowanie tak pojętej parcelacji pro
ponuje autor odszkodowanie wielkiej 
własności lasami paiu;twowymi. Oczy. 
wiście samo powiększenie gQspo
darstw karłowatych nie wystarczy. 
" IstQta rzeczy - pisze autor rozpra
wy - leży w zmniejszeniu przelud
nienia wsi, w wytwQl'zeniu mO'żliwo
ści zarobkowania w zawO'dach nierol
niczych". Bez r07.wiązania kwestii ży
dO'wskiej nie da się zażegnać katastro
falnego dziś przeludnienia wsi. 

"Paradoksem naszych stosunków 
- piszc dr Skrzypek - jest to, że Po
lacy w PO'lsce nie mQgą znaleźć pracy 
t muszą, szukać jej za granicą, pod
eZ&s gdy równocześnie w tej samej 
Polsce jest miejsce i praca dla ł mi
lionów .zydów. uSPO'sO'bionych wrQgo 
wobec państwa i narodu PO'lskiego. 
Emigracja - i owszem, ale niech to 
b~dzie emigracja Żydów z Polski, a ( 

Bestialski zabójca z'bi·egł ze l'rabDwanymi p ien'iędl:mi' I po kUkunastu godzinach wrócił 
na mIejsce zbrodni', gdz.ie go też aresztowano 

s war z ę d z, 18. 2. - Ubiegłej nQcy 
dokQnałY) w Swarzędzu, Rynek 13, 
morderstwa rabunkowegO' na 50-letniej 
Magdalęnie RO'galskiej. ZbrQdnię u
Jawnione dopiero o gO'dz. 9 rano. Za
bójstwo, dokonane w śródmieŚciu Swa
rzędza, w celach rabUl kowych na oso
bie staruszki, wywołało zrozumiale po
ruszenie i oburzenie. 

Okazało się, że śp. Rogalską, udu· 

dercą" o czym świadczyły porO'zrzuca
ne w mieszkaniu sprzęty oraz pierze, 
którego darcie stanowiło zajęcie zarob
kowe tragicznie zmarłej. 

Na miejsce zbrodni przybył natych
miast komendant pQlicji miejscowej, 
OrlikQwski., komendant powiatO'wy 
P. P. nadkom. Bączkowski, wicepro
kurator poznańskiego sądu okręgO'we
I!O I{a rzol'Ow ki i s<,:dzia śledczy s. o. 

PoMj, w którym 
eziono zwloki 
Rogalskiej. J\'a 

[H"U"''''' ślady pie, 
Powywracanl~ 

tilitanki świadczą 
o wlllce zbrodni.a-

z uplltrzoną 
ofiarą. Na dole, w 
czworoboku, podo
bizna. ujętego prze
stępcy, znanego jut 
z falszO'wania do
kumentów, ściga
nego przez kilka 
godzin Iislami gOfl-

czymi i przez 
;radio. 

Zwłoki śp. Rogalskiej leżały twarzą 
ku ziemi. Brak 135 złotych, uciułanych 
z zarobku przy darciu pierza, wskazy
wał, że zbrodni dokQnanQ w celach 
rabunkowych. 

Podejrzenie o dO'konanie zabójstwa 
padłO' na przybyłegO' z Myślenia w po
wiecie kaliskim 41-letniego robotnika 
rO'lnego Ignacego SO'wiilSkicgo. 

Po ujawnieniu morderstwa wobec 
tego, że SO'wiilSki zbiegł, władze śled
cze zarzą,dziły za nim natychmiastowy 
pościg telefoniczny, a także podały w 
godzinach południawych rysopis do
mniemanego zabójcy przez radio, z we
zwaniem o ujęcie lub też zawiadomie
nie najbliższego posterunku P. P. o 
napO'tkaniu zbrodniarza. 

Okazało si~, że w wieczór, poprze
dzaję,cy zabójstwo śp. Rogalskiej, 80-
Wi11ski przybył do niej i ofiarował śp. 
RO'galskiej swą pomoc przy darciu pie
rza. Wobec tego, że śp. Rogalska zna
ła mieszkającą, w sąsiedztwie Broni
sławę Kamińską., uchodzącą, za narze
czoną. SQwiI'lskiego, zaofiarowana po
l!10C nie wzbudziła u niej podejrzeń, 

Sowiil&ki, pomagajęc przy darciu, 
dowiedział się od staruszki, że miała 
uciułane swą, znO'jną pracą, 135 złotych . 
PostanQwił więc zamQrdO'wać staru
szkę, aby zdobyć jej pieniądze. Zbrod
niczy plan wykonał o godz. 22, pienią
Gza zrabował i zbiegł. • 

\V pQścigu za zbrodniarzem użyŁo 
psa policyjnegO'. Pies zaprowadził po 
śladzie do pobliskiegO' mi.eszkania Bro
nislawy Kamil'lskiej, u której mieszl"ał 
Sowiński. Ponieważ tutaj okaza10 się, 
że sprawcą mO'rdu był nif)wątpliwie 
SO'wiński i nasuwało się podejn:cnie, 
że w zbrodni mogła współdziałać Ka
mińska, aresztowano ją. 

W gQdzinach popOłudniowych So
wiIlski, przekonany prawdopodobnie, 
że nie skierowano przeciwkO' niemu 
podejrzeń, wrócił do Swarzędza, rze
komO' w zamiarze powrotu do domu. 
Tutaj go też aresztowano i przewiezio
no do więzienia sądO'wo-karnego w PQ
znaniu .. 

ZwłO'ki śp. Rognlskiej odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej w Po
znaniu cclem pl'7.eprowadzenia sekcji 
dla ustalenia przyczy n) śmi e l ci. (tl s) 
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"Oojutrkowa" polityka - Najgorszego rodzaju demagog,ja 

i bemadziejoość ! 
Prowokacje ' 

Ł ó d ź, 18 lutego 
,:raktYkę socjal-komunistycznej frak

CJI w łódzkiej radzie miejskiej moż
ua określić jednym zdaniem: marze
nia o pożyczkach. 

Pożyczać na roboty sezonowe, po
riyczać na jednorazowę. odpl'aW\? Lila 
sezonowców, na wykup rzeźni, na 
chłodnie, ., \,"ogóle pożyczki! \\lobec 
tego, że bez zgody narodowców socja
Jjści n ie mogę. jednak żadnę. pożyczką 
miasta obciążyć, więc wynajduję. jak 
IJajbanlziej ponętne preteksty, byle 
tylko jakoś uzyskać te; zgodę i po
życzkQ uch\yalić, licząc na to, że gdy 
już będzie ona uchwalona, na co po
trzeba k\yalifikmyanej większo~ci 
(~wóch trzecich głosów, zwyczajną 
,~iększością, a "'lęc wlasnymi siłami, 
przeprowadzą wniosek o Zużytkowa-\ 
~liu uzyskan"~ch.pieniędzy na zupełnie 
muy cel. Wldac to bylo zupełnIe wy
raźnie, gdy kilku radnych z lewicy ko
lejno zachwalało domy na Polesiu 
l\onstantynowskim, dając do zrozulllie
n ia, że przy lada okazji rozpoczną na 
no,,'o tę samą politykę, Socjalistom 
mc to nie przeszkadza, że w tej kolo
nii nie ma ani jednego l{'katora-robot
nika, że ostatecznie cały "'ysiłek ów
r,"esnego socjalistycznego magistratu 
dał mieszkania zamożniejszym war
stwom, a nie robotnikom. lm impo
nuje poprostu !'amo budowanie i wy
dawanie z wielkopa11skim gestem pie
niędzy. 

.Jelllluk tupet socjal-komunistycznej 
wir.-kszo '[' i został podcir.'ty. Wiado
wosć o Iliezalwierdzelliu 13arlickiego 
na stano,,"isko rozeszła się bardzo 
sl~'bko i socjaliści zrozumieli, że nie 
uda im się spokojnym zachowaniem 
do czasu zatwierdzenia przez nich wy
branego prezyllium nikogo oszukać. 
\Vięc na onegdajszym posiedzeniu, z 
kolei piątym, rozpoczęli taklykę pro
","okacyj. Chcę. w ten sposób u galerii 
pvzosta,\'ić wrażenie doda! 11 ie. Są. bez
kompromiso\\'i, bo wyz\\'iskami rzuca
ją. jak grochem, a robotnkiowi da1iby 
jak najwięcej (oczywiście za pożyczone 
pieniądze), ale "eudeki" nie chcą. za
ciągać pożyczek, więc ... 

\Vięc wypadałoby środków na po
moc bezrobotnym masom poszukać ze 
żródel normalnych, trzebaby czym prę
dzej przystąpić do układa"nia budżetu, 
gdzie możnaby wiele sum uzyskać! 
A le budżetu socjaliŚCi nie chcą uch wa
lać, nawet dyskutować na ten temat 
nie mają zamiaru! \Volą bawić się w 
t.anią. demagogię: "Dalibyśmy wam 
zaraz, ale enuecy przeszkadzają'···· 
Ta nieprzekonywująca taktyka podle
wana jest coraz obficiej buńczuczno
ścią i ... to jest cała polityka socjali
stów! 

\V ciągu całego posiedzenia, prócz 
sprawy wykupu rzezni, o czym już in
formo\\'aliślllY, "'alkowane były trzy 
tylko punkty: pożyczka w kwocie bli
sko siedmiu i pół milionów na roboty 
sezonowe, kwestia dodatkowego opo
<latkowania doC;hodów i nieruchomo
(ci, wre~zcie jeszcze jedna pżyczka na 
zapomogi tak zwane "urlopowe" dla 
sezono\\·ców. 

Pierwsza sprawa przybrała dosyć 
zabawny obrót. Oto z ramienia komi
sji fin'ansowej, gdzie socjal-żydostwo 
ma większość. wniosek o zadłużenie 
miasta na sumę pół ósma miliona zło
tych składał radny Grzcgorzak. Mu
siał to zrobić, gdyż komisja wysunęła 
go na referenta. Również radny Grze
gorz-ak, tynlt razem imieniem Obozu 
Narorlowe~o, złoż~-ł przeciwny wniosek 
o zaciągnięcie pożyczki w Funduszu 
Pracy w kwocie 4.400.000 zł, co łącznie 
z dotac.ią ró",nież Funduszu Pracy w 
wysokof,ci 2.500.000 zł da miastu na 
1'0 b o t Y 5CZ0I10\\'0 blisko siedem milio
nów złolych. \V ten sposób dwa wnio
ski radnego Grzegorzaka walczyły ze 
sobą. Po hurzliwej dyskusji, w czasie 
której socjaliści popisywali się nieby
walą demagogią, przeszedł wniosek 
Obozu N al'odowego. Charalcterystycz
ne je~t t-c, żc gdy w czasie dyskusji 
narodowcy zażądali od \\'iększości ży
do-socjal-komunistycznej podania do 
publicznej wiadomości, ską.d i na ja
kich warunkach pl'oponują zaciągnię
cie pożyczki siedmiu i pół miliona, u
chylono się od odpowiedzi! Czyli niby 
uchwalcie tylko pożyczkę w zasadzie, 
a od ko~o i na jaki procent, to już my 
będziemy si~ ma.rtwić! No i oczywiście 

socjaliści, jako większość, byliby pie
niędzmi dysponowali ... 

\V tych warunkach uchwalanie 
wniosku w brzmieniu Obozu Nal'odo
\,'ego z W) raźnie zaznaczonym źródłem 
jest zupelnie racjonalne. Tym bar
dziej, że, jak oświadCzYli przedstawi
ciele zarządu miejskiego, Łódź w for
mie podatków na Fundusz Pracy płaci 
około ośmiu milionów l'ocznie, że za
tem miasto może na swe potrzeby uzy
skać stamtąd część tej sumy. 

Co do pouatk,ów, które socjaliści 
proponują pozaciągać, wynieść to ma: 
od uposażell i dochodów fundowanych 
około 5-0 milionów, od nieruchomo
ści okolo GOO.OOO zł i pdatku in\\'esty
cyjnego olwlo 700.000 zl. 

Po sprawozdaniu delegacji na te
mat zabiegów jej w \Varszawie w spra
wie zgody rządu na te pożyczki, u
('hwalono (za wyjątkiem radnych ży
dowskich) zabiegać o te podatki. 

Gdl na porządek dzienny weszla 

sprawa zaciągnięcia pożyczki na wy
płatę jednorazowego zasiłku sezonow
CGm, po dyskusji bardzo burzliwej so
C,ialiści posta"'ili wniosek, aby przejść 
do glosO\yania, a jednocześnie wysy
lali na trybunę radnego GłaŻewskiego. 
Taktyka ta obliczona była na to, aby 
pozostawiĆ ,,-rażenie, że chca sezonow
com dać zapomogę, chodziło 'zaś o atak 
l1a narcdo\\'Ców, co radny Głażewski 
zrobił w sposób wyprÓbowany. Prowo
kacyj i ,,'yzwisk pod adresem IGubu 
I\m'odowcgo było aż nadto. W ten spo
sób socjaliści dążę. do awantury i w 
konsekwellcji do nieuch",alenia zasił
ku. Istotnie, gdy radny Głażewski 
rzuca pod adre::em narodowców: ,,\Vy 
jestdcic zdrajcami Polski", a"'antura 
musi w~ lJUchnąć. Posiedzenie je.st ze
rwane i koilCZY się śpiewem. Socjali
ści robią dobrą minę do złej gry. Każ
dy wie, że chodzi im o awanturę, a nie 
o dobro sezonowców ... 

Polka strzela na ulicy do uwodziciela lyda 
Ł ó d ź, 18. 2. - " 'cwraj na ławie 

o~karżonych w sądzie okręgowym \li 

Łodzi zasiadła 21-letnia Stanisława 
Borkówna (6 Sierpnia 78), oskarżona 
o to, że dnia 10 listopada 1936, na Ale
jaCh !{OŚCillszki, strzeliła trzy razy do 
~we,;o kochanka, Żyda \Vładysła\\a 
Lip~zyca. urz~dnika handlowego, ra
niąc go \I udo i pośladek. Lip~zrra 
"yleczono wkrótce, gdyż runy nie byly 
groźne. 

Jak stwierdzono w dochodzeniu, 
Żyd uwiódł BorkóWllę, gdy miała lat 
17 i wynają.ł jej mieszkanie przy ULI 
Kilillskiego 37, utrzymując ją aż do 
3 kwietnia 1936 roku. Od tego czasu, 
ponieważ znudziła mu si~, zaC7:ął ją'l 
zaniedby,,·ać. \\'obec tf''rO BOl'kówna 
lIabyla re" olwer i gl'o7.iła mu niejed
nokrotnie, że go zabije. Na skutek 

skargi Żyda Borkówna przed tym je
szcze ukarana została H-dniowym are
sztem za groźby karalno. 

Erytycznego dnia Borkówna goniła 
za 1.l"\vodzicielem i gdy go dopadła, od
dala. trzy strzały. Lipszyc upadł, a 
T.lorkÓ\\'l1a wsiadla do taksówki i pole
ciła odwieźć się do komisariatu, gdzie 
,łożyla zamcldowanie. 

Hozprawa wczorajsza, ze wzgl-ędu 
na erotyczne tło, toczyła się przy 
clrz\\ iach zal11kni~tych. Przeciw po-
1'1'zywtlzonej robotnicy '\'ystąpił z po
\\'óclltwrm cywilnym symbolicznej zło
t0wki Ż\'do\\'~ki adwokat i zarazem 
radn~' miejSki, Strauch. Obronę wno
sil ad". Gajew!'ki. ~ąd wydał wyrok, 
na mo('r którego 21-letnia Stanisława 
Dorl,ó\\ na "kazana została na 3 lata 
więzieni z zaliczeniem aresztu. 

• 
Nowe SPOSOby politvczne lydów 

Su~iei;o 1Jowstafa nLiglt l'lu',stu:owcóW" jest jes:'t('~c jedne{ 0)'

gani~a('jl{, pr~e~n(((,:'toll({ do wal!.-i ~ Obo~cJlt ""((rodowy}n 

Ł ód ź, 18. 2. - W walce z Obozem 
Narodowym, który uważają za bcz
'.nględnego i nieustępliwcgo wroga 
Zydzi imają. się wszelkich c!1"'yló\\·. 
Ponieważ liczenie \vyłącznie na socjal
komunę zawodzi i większość Polaków, 
którzy rozumieją i doceniają położenie 
wewnętrzne kraju, bez zastrzeżeil sta
je w szeregach Obozu Narodo,vego, Ży
dzi obecnie ratując sytuację sami two
rzą nowe twory niby "nacjonalistycz
ne", które jednak w kwestii żydow
skiej wykazują. olbrzymią elastycZ11o~ć 
poglądów i gotowe są. zawsze na znacz
ne ustępstwa. Jest to ni mniej ni wię
cej tylko typowo żydowski handelek, 
nie można urato' .. 'ać wszystkich, nale
ży się potargować. 

To te-ż nowotwory te rzekomo "na
rodowe", stawiają hasła walki z żydo
stwem, ale nie ze wszystkimi Żydami, 
lecz tylko z tymi, którzy się nie asymi
lują i tymi, którzy w ostatnim czasie 
osiedlili się w Polsce, ~łowem, l'itawia
ją zastrzeżenia odnośnie grupy Żydów, 

tz\\'. polskich, 
Na terenie Łodzi pojawiły się rów

nież pierwsze jaskółki tego nowego ru
chu "llarouoweg'o". Trzeba przyznać, 
że v;ogóle różne t\\'ory "narodowe", fa
bl'yko,,"ane przez "sanację" czy też Ży
dów, nie mają szczęścia do Łodzi. Tak 
je,;:t i obecnie, Liga Pallsh\"owców u
n:ądza pierwszy odczyt na temat ,,~o
\\'c ideologie narodowo". Odczyt ten 
wygłosić mają dwaj prelegenCi z War
szawy, Szwcdowski i Groniewski, w sa
li porarlni psychotechnicznej pi'Zy ul. 
\\'ólczailskiej 17. Tak się dziwnie zlo
żyło, że akurat protektorami są Żydzi, 
wzgl~dnie ich sojusznicy, którzy przed 
nieclawnym czasem występowali w 
"Lidze Obrony Praw Człowieka i Oby
watcla" (czytaj: Żyda). 

Z tej racji całe społeczeństwo od
nosi się do występu Ligi Pailstwow
ców wrogo, dopatrując się w tych wy-
5tąpie~liach nowego podstępu politycz
nego Zydów i ich spólników polityc7.
nych. 

Gehenna niezamożnvch chorych 
T{u uwad~e Zar~€(.du lf.liasta 

Ł ó d ź, 18. 2. Przechodnie zdążają
cy ulicą. R~'bną. na Bałutach, bardzo 

'wcześnie, bo już około godziny 5 tej 
rano, zauważyć mogą przed "punktem 
zdrowotnym" l11agistratu m. Łodzi du
ży, oczekujący w ogonku tium ludzi. 

Tłum ten stanowią. mężczyźni, ko
biety i dzieci. \Vszyscy nędznie ubra
ni, często bez wierzchnich okryć, bla
dzi, wynędzniali, czekają drżąc na zi
mnie. Niekiedy, gromadzi się przed 
wspomnianym "punktem" ponad 100 
osób. Okazuje się że są to chorzy, któ
rzy bądź z tytułu utracenia prawa ko
rzystania ze świadczCJl Ubezpieczalni 
SpolcC'znrj, b~rl~ też z illllrch PO\\"o-

dów zmusz~i są udav,rać się o pomoc 
lekarską do magistratu. Zdziwi na
pewno czytelników, że ci ludzie tak 
wcześnie, bo od godziny 5-tej rano 
ustawiają. się w ogonki i czekają. na 
pomoc lekarską. Ale ci ludzie muszą 
tak robić, jest to swego rodzaju wy
ścig. Tylko ci, którzy naj wcześniej 
wstaną mogą "szczęśliwie" otrzymać 
tanie leki i poradę lekarską.. 

O godz. 8-mej rano otwierają. się 
drzwi "punktu" i woźny magistracki 
wpuszcza tylko 20 pacjentów. Dlacze
go tylko 20? Bo pan doktór ma przeI zrt.aczony ~ontygent 20-st~ numcrków. 
\\ I~(,CJ UlU' JC'dll A go p:lf'Jrllta 5ir, nie 

przyjmie chOĆby kto dogorywał. Upad
nie taki jegomość?, no to przyjedzie 
pogotowie, ale jak się trzyma na no
gach, to może przyjść jutro. W rezul
tacie kilkadziesiąt chorych ludzi po 
paru godzinach wyczekiwan ia w ko
lejce wraca z kwitkiem do domu. Na
zajutrz, kto będzie mógł się wlec z łóż
ka to przyjdzie jeszcze wcześn iej, aże
by ubiec swoich "czorajszych towa
rzyszy niedoli i tych, którzy świeżo się 
7.gło~7.ą., a kto nie będzie mógł... no to 
trudno, dziury w niebie nie będzie 

l tak się dzieje nietylko na jednym 
"punkcie zdrowotnym" magistratu 
przy ul. Rybnej. Takich punktów w 
Łodzi znajduje się kilka, a wszędzie 
to samo, wyczekujące od wczesnego 
rana na mrozie ogonki chorych, kon
tygent przepisowy numerków i kilku
dziesięciu chorych wracających po pa
rogodzinnym próżnym czekaniu do 
domu 

Czrżby Zarządowi Miejskiemu sza
fującemu tak hojnie subsydjami i sub
wencjami na różne organizacje żydow-
5kie i na maso11sko żydowską. Wolną. 
\Yszechnicę, czy też ofiarującemu 
wspaniałom~'ślnie zasiłek "KUI'ieJ'owi 
Łódzkiemu", organowi ,,\Vimy" i ko
morników, zabrakło pieniędzy na po
moc lekarską dla niezamożnych cho
rych? Czy nie ma na to środków, aże
by powiększ~'ć liczbę lekarzy na 
"punktach" w celu rozszerzenia go
dzin przyjęć na cały dzień? 

Łódzkie widoki 

Pm1 "dyrektor" 
i kuracja tr,anowa 

. Życie nie je6t łatwe· Poza grypą., a-n
giną i "czerwonką" \\ yolępującą teraz na
gminnie (przykiad: H'.szpania). poza kry
zy.sem, zastojami. komornikami itp. los 
doświadczył llab jC<3zcze t. zw. Ubezpie
czalnią Spoleczną. 

Xa \\<,zr<3tko jednak można )'XJradzić. 
- -a grypę, można .sobie ,!!'olnąć pół litra 
rodzonej monopolki i w porządku. Na 
,.czerwonkę'· znajdzie się "lawsze jakiś ge' 
neral Fl'<lnko czy ~fQla, na kl'yzys.jest plan 
inwe.stycyjno - przemysłowo - gospodar
czr. taka polska czterolatka \\'icepremlera 
!\wiaLko\\,;kiego, na komorni'ka można. 
znaleźć skuteczny środek w postaci plajty, 
albo Bznura konopnego na szyję (oczywi
ście f,\~-o.ią. a nie komornika). ale na U
bezpieczalnię Lo już nikt i l1ic nie pora
dzi. :\"ależ~- cierpieć i nic nie mówić. 

"-'iek tÓl'zy przypuszczają, że jest to ka
ra Boża na l\ar6d Poleki. za to, że kiedyś 
tak pohopnie pozwoli! na osiedlenie sit: w 
ziemiach naowiślańskich i iprzyległych 
brodatej hordzie żydowskiej. PO"proBtu ka
ra. i dopuc5t Boży i już. Wszr.stkich człon
ków może po kolei szlag trafić. a Ubez
pieczalni n;c. trwa, forst:duBi i dobrze się 
ma. 
. :\" ;ekt.órzy c:-Jonkowie ostatecznie moga, 

Slę Jakos ~Yll1lgać od ogIa.dania tej zmory 
l od O.soblc5tegO c51ykania .się z nią, Placi 
taki czlone,k ",kladki (bo mU<3i) a Ubezpie· 
czalnia żrje 60bie z tego \'Spokojnie i szczę
śli\yie. Gorzej je6t natomiabt z tymi. któ
rzy z t~'ch czr innycb powodów zmubze
ni eą korzYbtać z "dobrodziejet\ ... ·,' tej in· 
6t~"lucji. 

Do takich wJaśnie należy p. Kazimierz 
:-'f· Pan ten pomimo dużego doświadczenia 
życio\\'ego, jeozczc na tyle ,;;ę okaza! na
iwn.\'. że zapra:rnąt (też coś' przeprowa, 
dzić IV Ubezpieczalni Kuracje tranową. 
Taka nicwcze-csna chęć zostala też wnet 
należycie ukarana. Zupelnie zresztą sIu· 
sznie. Pan M. (o ś",il;ta naiwl~ości!) uda! 
.się do lekarza domowego Ubezpieczalni 
Społecznej przy ulicy ŻelellBkiego 11. pro
sząc o w.spomniana, kurację tranową. U
rz€!dująca 7.a stolikiem zielonym hip-ie· 
n;stka o:3\\'iadczyla, że nic z tego nie bę, 
dzie. bo -bezoieczalnia już od tygodnia. 
wc5trz~'mala wydawanie tranu ubezpiecza· 
n,rm i że ona na to nic nie poradzi. I 

'słusznie. Cóż taka higienistka od .. na· 
SZ\'cJ:: (konieczni, od .,na<3zych") może po· 
radzlc! Pan :\1. wobec le~o pabla nowi! 
'Zwrócić .si€! do lekarza dzie'lnicowego przy 
ul. Lokatorc5kiei 11. Ale biedak z .... ło6ił się 
nie w porę. Okazalo .się, że pana ~dyrekto. 
ra", Jak nazywają lekarza dzielnicowe~o, 
jeszcze Jliema. Na. tabliczce jak wół stato. 
że pan .. dyre-k tor" przymuje od 9,30 do 12 
w południe i od 1j do 18 po południu Pan 

IM. jako że jest czlo\\"ickiem upal:trm po· 
stanowił czekać. 

Prz~-szla godzina 15 pana .. dHektora" 
nie ma, przv.szla godzina 16 Dana .. dyre-
ktoa' nic ma, ",reozcie 113,30 i 17 pana "dy
rektora" nie ma. I zno\yu zupełnie .slusz, 
nie· Poco taki pan .. dyrektor" ma się spie· 
6Z~'Ć? Co to pali c5i€!? TIelVolucja, C7.y co! 
WIelka h'stol'ia. że tam komuś zachciało 
się kuraCji tranowe.i. A czemże zreszta, 
taki .,dyrektor" ma się różnić od z\nklego 
śmiertelnika. jak nie tym, że wolno mu 
przychodzić kiedy chce? 

\V panu M. zmiękł wreszcie upór i po· 
kornie poszedł kupić tran IV pn'watnei 
aptece. A że tam parę godz:n czekał. no 
to co? Może ma za to odpowiadać Ubez, 
pieczalnia, albo pan "dyrcktor' co? Sam 
jeBt sobie winien, nie od dziś żyje na świe· 
cie i nie od dziś zna Ubezpieczalnię. Po' 
winien odrazu. bez straty cza"u. udać się 
clo apteki JJr\'\\atncj i na w;ar;nv k06zt 
przeprowadzi ć ku rac.il; tra no\\[1,. D:xi. 
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Lutv 
Kalendarz rzy::n.-kat. POD PRĘG I ERZ 

Piątek: Konrada w. 

l 
Sobota: Leona b. ty~owski~ mięso w pOlskim zakładzie. 

Kalend&I'Z słowiański Ja~ SlEl dowl~dle.iem.y, właściciel popular
neJ na terenIe Łodzi re.stauracji Tivo li " 

Piątek: Czcisława b!. prowadzi stosunki handlowe z Ży'dami i 
Sobota: Lubomila to akurat ~v okre.sie wielkiego \.-ysilku ca-

Słońca: \\'Bchód 7,03 lego .polsklego społeczeństwa nad odty-
. zachód 17,10 . dzenlem handlu rodzime"'o. Mianowicie 

Długość dnia 10 "'. '07 min. " · łaśc· 'el T ' l" 1 ,., ,.., ,y ICI "IVO I za {upuje od Żyda Ber-
Księżyca: \\schód 10,44 ka G~ynberga. ul. Nawrot 2 duż~ transpor-

zachód 2,53 tu mI"'" h d dzień przed pełni" .. ~a, poc o zącego z baluckiej rzeźni 
..., rytualnej. Stałym bywalcom Tivoli" Po-

lakom życzymy: smacznego! " 

A~re~ rMak[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELErON redakcji I administracji 173-55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy dzis iejszej dyżuruja apteki: Duszkie

wiczo:vej - Zgiel'ska 87, Hartmana (:2:;yd) -
BrzezIńska 24 Rowi ń. kiego - pl. Wolności 2. 
Perelmana (Żyd) - Cegielniana 82. Cymera -
Wólczańs.ka 37, Dan:eleckiego - Piotrkowska 
1~7, Wojcickiego - Napiórkows.ki~go 21. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 10Z-ol9. Pogotowie 
ubezpieczalni: te.l. 208-10. Pogotowie mlt'Jskle: 
teł. 102-90. "Itraz ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Powódź". 
Teatr Popularny - "Damy i huzary". 

KINA ŁóDZKIE: 
Adria - Metro - "MeyerJing". 
Corso - "D" haterstwo krwi" 
Capitol - "Orzel krymski" .• 
M~m~zn - .. Naleź~ do ciebie'· i "Zew krwi". 
MIru ,- .,Serca ze stali" i ,,:2:;6łty skarb" 
Oświal~wy-Slońcc - "Bounty" i "Ilonka": 
PrzedwIośnie - ,.Moja gwiazdeczka". 
Palace - "Dla ciebie Mario". 
Rialto - "Robert i Gloria .... 

, Ikar - "Upi6r na sprzedaż'· "Tajemnica 
dra Ha.ndlera". 

Stylowy - "Magnolia". 

KRON I KA KOŚC I ELNA 
RekOlekCje i święcenia mniejsze alum

nów • .w dniu 10 bm. po odbytych egzami
nach alu.mni seminarium duchownego 
roz,poczęh doroczne rekolek~je które otwo
rzył J. E. ks. biskup Włodzimierz Ja
siński. przemówieniem.i udzieleniem pa
sterskIego błogoaławienstwa. Naukir.eko
lekcyjne wygłaszał ks. prałat \V. Bura
kowski. W niedzielę, dnia 14 J. E. ks. bi
skup dr. K. Tomaczak w kaplicy semi
.na;jum .u~zielil niektórym alumnom świę
cen m~eJszych_ Przy obrzędach tych aBy
stowall: re.ktor ks. prałat J. Dzioba. wi
,eerektor ks. kanonik dr Szdłowski i ks. 
ks. profesorowie. 

K?ilferencje .. religijne dla InteIigencJL 
Jak JUŻ dono~lllśmy, w okresie wielk1ego 
postu, w 'kOŚCIele św. Krzyża, ksję~a prof. 
semill1!-~~utn . d!lCho":n~go -wygłOsza, kon
ferencJ~, które stanowlć_ będą dalszy ciąg 
ey1tlu, rozpoczętego w ad\vencie. Konfe
rencje głoszone będą IV pi'ątki be-zpośred
nio po nabożel1stwie. Drogi Krzy~owej: 
19 bm· ks. dr. A. Kaczewiak - Kościół 
jako mistyczne ciało Chrystusa P~na"; 26 
bm.- ks. dr L. Rychter - "Konieczność 
widzialność i niezmienność KośCioła"j 5 
marca k,,_ dr L. Ziętek - ,Jedność i 
'Ś więtość Kościoła"; 12 marca k~. dr WIa
d}"slaw. Grzelak - "Pow"zechnośt i apo
stolskosć Kościoła" i 19. III Iks. dr K. Sko
czylas - "Tradycja i jej znaczenie w ty
ciu Kościoła". 

KOMUNIKATY 
Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 

s ekcji odcztyowej oddziału łódz.kiego P. 
,C. K· odbędzie się w niedzielę. dnia 21 bm. 
o godz. 12.30 w sal'i P. C. re przy ul. Piotr
kowskiej 203/205 odczyt nt. "O reumatyź
roie u dzieci '. Wstęp bezpłatny. 

Z PGlskiego Tow. Krajoznawczego. -
Dnia 19 bm. o godz. 20.30 IV lokalu P. T· 
~., Al. Tadeusza Kościuszki 17, odbędzie 
SIę odczyt prof. J. MaNka "Sztu·ka gra
ficzna". 

W niedzielę. dnia 21 bm. odbędzie się 
~ycieczka do IrhStytUtu Propagandy Sztu
ki, Pal-!k Sienkiewicza. na międzynarodo
wą wystawę graHki. Zbiórka o godz. 11 
w przedsionk!l I. P. S. Opłata dla człon
ków i gości 20 groszy. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Troskliwa matka. Anna Wiśniewska 

,bez stałego miejsca zamieszkania, nie mo~ 
~ąc utrzymać swego dziecka płci żeńskiej 
liczącego 2 miesiace, urzadzila się w ten 
spOSÓb, że zaniosła je wprost do domu 
wychowawczego miejskiego przy ul· Krze
mienieckiej 5 i tam pozostawiła je a sama 
zbiegła, 

NOTUJEMY 
Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 

~racy podaje poni:te,i iloŚĆ osób poazuku
Jących pracy, zarejstrowanych do dnia 13 
lutego br. na terenie woj, łódzkiego: Lódź, 
pOwiat łóclziki i łęczycki - [,3-834 OiSób, 
}{alis7., powiat kaliski, kolski. koniński, 
turecki iwieluński - 7.303. Pabianice 
pow. łask i seradzki - 7.312 osób. Piotr~ 
ików i pow. piotrawwski - 3.7'3'l, Radom
sko i powiat radomszczań.ski - 1.906, To
maszów i pow. brzeziński - 6.416, razem 
80.5ft2 osoby. 

JUDAICA 
Fałszywy lekarz. Josi! Hekner zamie

szkal~ przy ul. I:imanowskiego 1, zajmo
wa,ł SIę kurowamem i odwiedzał różnych 
naiwnych, od których pod pretekstem le
czenia ziołami i różnymi proszkami wy
ludza~ różne Bumy, dochodzące niejedno
krotnIe do 100 zł· Pseudo le'karza bo za 
ta~iego się podawał sprytny Żyd: poeią
gnręto do odpowiedzialności karnej. Sąd 
sk.aza! Heknera na 3 mies. aresztu. 

ZE śWIATA PRACY 
Asystenci dla spraw dozorców domo

wych. Dn~a 17 ~m. Inspe-ktor Pracy Okrę
gu ŁÓdzkIego mż. 'Vyrzykowski, zamia
nowal dwóch asystentów-podinspektorów 
któr}-ch zadaniem będzie kontrola warun
ków .pracy ~ płacy dozorców domowych w 
Ł~zl. Inter\~e~cJa asystentów niewątpli
wIe przyczynr Się do poprawy istnieiących 
stosunków i ukróci wyzysk stos'owany 
przez niek tórych nieuczci wych właścicieli 
nieruchoI?ości. Pierwszym astystentem 
został mIanowany przedstawiciel Zwią
zku Zawodoweg<l .,Praca Polska" w Ło
dzi. ul. Piotrkowska 92 P. Bronisław Gra
lińsk). Drugim asystentem zoslał miano
wany delegat Związku Klasowego p. 
Lachman. 

Targi o uprawnienie delegatów fabrycz
nych. Jak to już podawaliśmy, opracowa
ne zo.stały projekty regulaminu dla dele
gatów robotniczy·ch w fabry,kach. jeden 
przez związ.ki robotnicze. drugi przez prze
~rałowców. Charakterystycznym jeot pro
Jekt przemysłowców. którzy proponują. że 
/kandydatów na delegatów wybiera admi
ni~t~acja fabryki i o ile nie nastąpi w ter
mlTIle .wyznaczonym sprzeciw ze strony 
robotrukó\\'. ka ndrdaci uzna ni zOotają za 
wybranych. Jeszcze ciekawszym jeSt. że 
wszystkie związki za wyjątkiem socia!i
st}-cznego nie godzą się na frn projekt i 
kategorycznie odrzucają te formy wyboru 
delegatów. Widocznie socjaliści mają 
spóI·kę z fabyrkantami. szczególnie żydow
skimi, co jm ju~ niejednokrótnie robotni
·cy ~arzucaJ~. Rokowania w kwestii regu
laml·nu małą być wznowione obecnie w 
Inspel,toracie Pracy, gdzie zwolana zosta
la obustronna ,konferencia. 

Nie ma umowy w formiarniach. Wczo
;raj o~była się konferencja. w aprawie za
warcIa umowy dla zarobl,owych formiani 
pończoch_ Wobec niestawien'ia się fabry
Ikantów, którzy ni:3 są zrzeszeni konferen
cja nie odbyła się i została od;oczona do 
25 bm_ 

SYTUAC.lA STRAJKOWA 
Strajk pro_estacyjny w przemyśle poń

sznIczym. Rokowania o dodatkową umowę 
dla. przemysłu pończoszniczego (o,grl\g?e 
maszyny) dotychczas wyniku nie dały i 
nawet doszlo do proklamowania demon
stracyjnego l-godzinnego straj.ku. Obecnie 
ro'kowania zostały wznowione. \Vyznaezo
no na 2'2 bm. ponowną konferencję w in
spektoracie pracy. 

Strajk szewców trwa. Straik szewców 
trwa n<J, martwym punkcie. \V zwiazku 
z zapowiedzianą na 22 bm. konferenCja" 

KRONIKA SIERADZA 

. Z rnchu narodowego. 'W ub. nied!liele. odbylo 
SIę ~.l()l~alu wlasnym pod przewodnictwem p. 
Klys.1I1s-klego roczne zebranie członków miej
scowego koła S. N. Na zebraniu dokonano Wy
b-o~u nowego zar,zlIdu kola, w skład kt6rego we
SZI.1 PP.: Przybyl~ki. Radecki, HeNlzel. Majew
SkI, Bog'Us, 'Vojewoda, Michalak i Gawronów
na Ma.ria. Prezesem koła powstał nadal p. Ka
zimierz Lipiński. Zebranie za;l!:ończornl odśpie
waniem Pieśni Boiowej J .,Roty". 

Z Akcji l{atolickieJ. KatoLickie Stow. Ko
~iet organizuje cykl wykładów, kt6re odbywać 
SIę będa w omu KaooIickim we wszystkie nie
dziele wielkiego postu o godz 5 po poludniu 
Wejście 25 i 1.0 groszy. Wykłady odbędą się 
wedlug następującego programu: 21 bm - Za
sady kato1iokiego wychowania" ks. pr'ałat "Po
gorz~lski, "Chrystus w szkole" - P. mec. Ja
nowIcz. "Jakie blE:dy popełnia się najczęście-j 
w wychowaniu rodzinnym" - p. M. Wiśniew
ska; 28 bm. ,- .. 'Vpływ religii na ksztalcenie 
char.akteru" - ks. dr Andrzejewski. "Wycho
wanIe polnego czlowieka" siostra Orłowska. 14 
marca - "Gr?:tny wr6g- wsp6lczesnej kultury" 
- proc' He/lig, "Co daje katolickie wycho
wanie" p_ prof. Golab. 21 marca "System Wy
chowawczy k~. Jana Bosko" - p. prof, I-Il nd, 
.. \Vplyw środowl'llka na dll6z~ dzie-ckll" - - P. 
prof. Ul?mbah.ka. 

. ,!Orędownik~ im liE: nie podoba. Ż:rdzi, wla
§clC'lele bądź kIerowcy autobusów, kursujacych 
na l·iniach: WJeluti-Siera<1z Kalisz-L6d!! i 
J,6!l~-Sieradz nie pozwalają' na przystankach 
w Sleradz?- ,~przedawa(! "Orędownika". Mimo to 
"Orędownl1k rozszerza sic: coraz bardziej. 

Zuehw.nła ~radzież. Do składu win p, Stan
ka, KO§SlUszkl 6, wlamali sie przez okno wy
stawowe złodzieje i e>kradIi kilka butelek win 

część czeladników, którzy jut rozpoczęli 
atrajk, podjęla pracę. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Powiesił się. 16-letni Czesław Śniady, 

zamicsz'kaly przy ul. Kilińs.kiego 205, z 
nieustalonych dotychczas powodów powie
sił się na rusztowaniu nowej budowli przy 
ul, Banclurskiego 10. Zwłoki wisielca zna
leziono rano. 

Poniósł śmierć podczas kradzieży wę
gla. Na wagon pociągu węg-lowego, zdąża
jącego do Łodzi. w.skoczyl 27-1etni Józef 
Lipiń&ki. ze wsi Mrozy pod Łodzią. Straż
nik kolejowy oddal w kierunku 'lłodzieja 
strzały. Lipiński trafiony w nogę spadł na 
szyny pod kola, ponosząc śmierć na miej
scu. 

KRONIKA SĄDOWA 
Zlikwidowanie szajki hazardzistów. 

Przed kilku dniami policja zlikwidowała 
jaskinię hazardu w kawiarni żydows.kiej 
.. Lejbusia" Lealaua (Zawadzka li). Lej
buś Lealau oraz kierownik i ws<pólwła
ścieleI kawiarni, Lejzor Zylbersztajn u
rządzali tam gry hazardowe i dawali 
schronienie szajkom hazardzistów. W no
cy na 16 bm. wybuchła awantura podczas 
gry. tak że interweniowala policja, likwi-· 
dując calą szajkę- Leslaua i Zylbersztajna 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 
Sąd starościński skazał Lej.busia Leslaua 
na miesiąc aresztu i 1000 zł grzywny a 
Lejzora Zylbersztajna na 7 dni aresztu i 
100 z! grzywny. 

KRONIKA SPORTOWA 
Nie piąte lecz szóste spotkanie. W Sro

dowym numerze naszego dziennika poda
liśmy skład naszej narodowei ósemki bo
kserskiej na międzypali.stwowy mecz bo
kserski, przy czym do wiadomości, iż bę
dzie to piąte z kolei spotkanie pomiędzy 
powyż,szymi reprezentacjami wkradła się 
pomyłka. gdyż nicdzielne spotkanie w Ło
dzi będzie szóste sIwlei. Pominięto bowie-m 
rok 1931 gdzie w Katowicach Polacy po
konali Austriakó",' w stosunku 13:3. 

ZimGwe mistrzostwa pływackie w Ło
dzi. Zimowe pływae.kie mistrzostwa okrę
gu łQdzkiego odbędą się w dniach li lub 
21 marca. Jeden z tych terminów uzależ
niony jest od wyniku zawodów pływac
kich Ł6dź-WarBzawa o nagrodę młodych 
który odbędzie się w dniu 28 bm· w Ło
dzi. W wypad'ku bowiem gdy zwycięi:y 
Łódź. wówczas w dniu H. marca br. roze
jll'alaby dalszą rozgrrwkę z reprezentacją 
Śląsl\a i wówczas mistrzostwa Łodzi od
były by się w dniu 21 marca. IV przeciw
nym wobec tego wypadku (tj. w razie 
poraiki Łodzi) mistl"Zostwa te odbęda s!ę 
w dniu li marca. Program zawodów'pły
wackich Ł6dź-Warszawa o nagrodę mło
dych przewiduje następujące konkuren
cje: 100 mtr. st. dow. i na w'lnak. 200 mtr. 
st. klasvcznym, 400 mtr. styl. dowot szta
feta 3X100 mtr. stylem zmiennym i za
wody \\. piłkę wodną.. 

Jeden łodzianin na mistrz· Polski. Jak 
się dowiadujemy, do mistrzostw zimowych 
pływackich Polskich. które odbędą się w 
dniach 6 i 7 marca we Lwowie. został zgło
szony z Łodzi tylko jeden zawodnik. a 
mianowicie Ginter z Ł. K. S-u. Będzie on 
startować w biegach 100 mtr. i 200 w "ty
lu klasvcznym. Najlepszy zawodnik pły
wacki Łodzi EIsner nie weźmie udzialu 
w zawodach tych. gdyż odbywa slużbę 
woj .. kową i znajduje się bez treningów. 

Boruta w L. O. Z. K. Ilość klubów ko
larskich w okręgn łódzkim zwiększyła się 
o"tatnio. gdyż w dniach ostatnich zjlłosila 
się do Ł. O. Z, K.iako członek sekcja ko
larska zgierskiei ,.Boruty". 

i likier6w. wa,rtoo!ici 300 zł. Sprawców poszu
kuje policja. 

\Valka z alkollC)Iizmem. Czlonkowie AJkci-i 
Katolickiej Męż6w postllnt>wiIi na o~tatnim z('
braniu rozwinąć na terenie miasta akcję walki 
z alkoholi:mnem. 

·KRONIKA KONINA 
Likwidacja żydowskiej placówki. Dzięki alk

cH bojkotowej, prowadzOol1ej przez Stronn.:ctwo 
Narodowe i spoleczeństwo chrzoścliallskie, ży
dowskie placówki zaczynaja się ct>ra.z bardziej 
chw,iać, I tak w dniu 15 bm. zostal zlikwiclo
\\' any sklad blawatów przy ul. 3 Maja, należacy 
do :2:;ydll 'Valkowicza. Jeat 00 juź s.iódma z rze
du w tym roku likwidacja żydowe,kiej plac6w
ki. Kt6ry :2:;yd następny? 

.Kupują u :tyda. W dals.zym ciągu zauwa
Ży!J!S.my, że do sklepu bława.tnego :2:;yda Wei·n
~artena przy ul. Zsg6rowsk.iej stale uczęszcza
Ją: P. Dębowska, kier. s:Ilkoly w BaTczyglow:e, 
p:.Kurasiakowa, kier. szkoly w Sławsku, P. Ko
JJlllska. źona urzędnika, P. Labecka, nauczyciel
ka s2Jkoły w Brzeznie, P. Rybnrska, n:\uczyc. 
M;ko!y. w Koninie, p. Raciborska, nauczyc. \V 

KomnIe. 

gRON I KA TOMASZOWA _, ____ -
4G tysięcy zł~h'ch na pomoc zimową. Według 

d~kładnych obhczel\ społeczeństwo miasta wpla
ClIo do cllwiH obecnej na pomoc dla bezrobot
nych 45 tysiecy zlotych. Kwota to pozwala nn 
prowadzenie akcji pomocy dła tysiąca rodzin. 

Uru,chomienie odlewni żelaza. 'V hieżqcym 
tyg?unJll ~~l'l1('homi-ona zostanie odlewnia żelaza 
.. 'V.la~6w . Nnrazie f3bryka zatrudni okolo 30 
robotmków. Dalsze przyjęcia przewi<):Iliane st! 
w marcu br. 

KRONIKA PABIANIC 

Redakcia i Administracja "Orędowul. 
ka", uJ. Orlicz-Drcszera 5. tel. 230. 

Kina katolickie: Oświatowe - "Moja 
maleńka"; Nowości - ,.Poznali się IV 
Monte-Carlo"; Luna - "Papa się żeni". 

Ważne dla padatników. Przypomina 
się wszystkim pla!ni'kom. że w myśl obo
wiązujących przepioów pJatnicy złożyć 
mają wypelnione deklaracje o dochodzie 
i o obl'otach uzyskanych w ub. roku naj
dalej do 1 marca r. b. Osoby, które nie 
zloią zeznail w terminie narażają się na 
to. że przy wymiarze podatkowym wy
jaśnienia ich nie będą wzięte pod uwagę· 
Równocześnie ze złożeniem zeznań nastą.
pić musi wplata zaliczki. W roku bież. 
nie sa, przewidziane jakiekolwiek ulgi w 
terminie skladania zeznali, 

Rzeźnicy i wędliniarze bronią swoich 
spraw. We wtorel. ub., w lokalu Resursy 
Rzemieślniczej odbyło się miesięczne ze
branie Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego 
pod przewodnictwem prezesa p. Macie
jewskiego. Najważniejs'lą omawianą 
spra ",-ą byla szkodl i wość uboju rytualne
go dla rzeźnictwa chrześcijallskiego. U
chwalono wysiać w sprawie tej do prezy
denta. mi asta delegację z przedłożeniem 
rótnych postulatów. Dalej omawiano 
spra \\'ę kal.kulacH szacunku 1 sztuki świ
ni wzgl. 1 k~ wagi do podatku za rok ub. 
Równie2 ciekaw3, sprawą było ;noruszanie 
spra wy otrzymania od Zarządu Miejskie
go wezwania do złożenia 25 zł gotówki na 
zarządzoną analizę wody. która to suma. 
wydaje się wszystkim stanowczo za wy
soka i dla tego też i w tej sprawie miała 
się udać delegacja do p. pre'lydenta. · Na 
tym przeWOdniczący zamknął zebra.nie. 

Walne zebranie Cechu Szewskiego. W 
poniedziałek, dnia 1 marca r· b. odbędzie 
się w lo,kalu Resursy Rzemieślniczej rocz
ne walne zebranie Cechu Szewskiego w 
pierwszym termi,nie o godz. 6, a o godz. 
7-mej w drugim terminie. 

Kurs komendantów o. P. L. G. Tutej
szy Oddział L. O. P. P, zorganizował spe
cjalny kurs obrony O. P. L. i O. p. G. dla 
komendantów domów. który odbywa się 
wiecz. w godz. od 1-8-21 w szkole Nr. 5. 

Dalsze nrzyznanie węgla dla bezrobot
nych. Tutejozy lokalny Komitet Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym otrzymał ,przy
znane na miesiąc marzf'C 7'5 ton węgla. 
który będzie w odpowiednim czasie roz
dzielony między bezrobotnych. 

KRONIKA ZGIERZA 

Akademia papieska· Akcja Katolicka 
urządziła dnia 1 t bm. w sali .. Lutni" u
roczystą. akademię ku czci Ojca św. Piu
sa XI. Na progl'am akademii złożyły się: 
śp.iew chóru kościelnego pod dyrekcją p. 
Mi.kulskiego, występy ' orkiestry symfo
nicznej Tow. Śpiewaczego "Lutnia" pod 
dyrekcja, p. M. :\1illera oraz przemówie
nie proboszcza ks. l,anonika Antoniego 
Roszkowskiego. Na zakończenie wysłano 
za pośrednictwem .T. E. ks. biskupa Ja
siń.s:kiego telegram do Ojca św. z wyraza
mi prawdziwie synowskiej miłości. 

Walne zebranie P. C. K. W niedzielE:. 21 
bm. o godz. 16,30 w sali gimnazjum odbę
dzie się walne zebranie członków P. C. K. 
Obecność wszystkich członków obowiąz
kowa. 

KRONIKA KALISZA 

Adres redakcji .. Or41downlka" - ul. Babina 
8, I ptr. 

Teatr Miejski - komedia fran~ueka .. Papa" 
Kino Sty'!owy - .. Królowa dżungli" film w ko
lorach naturalnych. 

Z chrześcijańskiego cechu zawodów drzew
nych. Dnia 14 bm. o $rodz. 11 odbylo się w 83li 
Stow. Rzemie§Lników Chrześcijan organizacyjne 
zebranie cechu za,,'od6w drzewnych w celu po
ląezenia się i stworzenia jedn('o!ro cechu wielo
branżowego pn. "Chrześcijańs>ki Cech Zawo
d6w Dr.zewnych w Kllliszu". 'W sklad cechu 
weszly zawody: stolarski. kolodziejeki. bNlnar
ski, tapicerski, rze~boial'S>ki. koszyka. s.ki. tokar
lIki i, wyrobów ins·trumentów m'l1zycznych. Ze
pr3ol111u pr.zewodniczy! P. A. P JekarSlki. Po dy
{'<kusii uchwalOol1o jednogłośnie statut. który ... :y
sIany zostanie władzom do zatwierdzeniA. W 
sklad .zar.ządu wellzJi pp,: R. Roll. M. Graczy
!kowE,kl. K. ChrznnowRki. M. Antcza.k. A. Sz,.
ma(tl',ki, J. Szczepania1k, \VI. Olezewski i J Po-
pi.olek. . 

Z walnego zebrania P. C. K. Dnia 13 bm. 
w ~ali P. C. K. orlbyło sic: walne zebran:e ka
l,i&kieg~ oddzialu Pol~,k;ego Czerwonego KTZYŻIl 
Zebrame zaga<i! dr F. StAśki0wicz, MPraszajae 
~a przewodniczlIcego P. płk F. Altera. Ustępu
J~cemu zarzl\dowi u rlziclono au~olutor:um. 'V 
S~lll~ nowego zarządu weszli pp.: inż. l. Buj
nIckI. drowll M. Tr.zcciako,,·a. H. Broni,kows'kll, 
mi.r. St. K'r~J.i'kowski, ppłk. KrzywoblocJc,!, _c
rlzla W. Kuhik()ws,ki., dr K. N i('opokojczycki, W. 
Rach,,' sISlka, A. 'VlclgomaR. A ~zczeb;ew"ki 
~r .. ~r :W,ierzbicki, p. Wolski, 'WojtasólWl; i 
1<.. rYSllIsJci. 

KRONIKA UNIEJOWA 

. Z .akcJi o~ż~dzeniowej. Ostatnio wy DrO'WI
dZ I~. SIę ,z UmcJowa Żyd Bresler sprzedawszy 
S\\'OJ sklep spożywczy P. Michalskie-mu z Tuli&&
kowa. Nowej pol9kiej placówce .. Szczęść Boże" 
.1c~lnocz~ś;ti~ daie sic: zauważyć pociel<zając; 
obJaw In !oCJatywy polskich placówek han(lIo
wy~h, które przez pow ięks.zanie skład6w zy
skUJą coraz więcej odbiorców. 

• ~l~ do domu ~!edn~ dopłata. 11a pooztacb i u liBtonoez6w entrala oznań. śW. 1t!4I'Cl«l }O, P. K. O. Poz,nań 200 1411 Telefony centrali: 40-72. 14-76, Prenumerata m~ (7 WJdaJl tygOdniowo), s odbiorem w qEIJJ.tu.rac.h 2,35 zl Za II C P . 
O. rędowmka mles.JęCZIIM 2,34 ., .kwU1ta.'kn1e 1,;-•. Pocmta prżrjmuje zamówienia tylkt> D 33-07, 44-61, ~-2ol, 3a-~: ~ godz. 19 oraz w· :lIliedziele i !iwiElt~: 35-24. 40-72. 
3 _ zl -' • N......,~ ~ =~~~~ (bp8Z poauedzi

S 
'lllkowego). - P~ OP ' skĄ w PoIec,:e ŁodaI ~~ed~tol' odpowl4lwaa!Iny Andr:z~J Tl'ella II: Pozna.nia. Za wiadt>mości i "artykuły. II m. 

70 Rr~1 ---,.....!..-. .. ~..:._ a~~Ie"" ()\aka. półka Akcyjna. roznat'. Iw. M~rcJ.n . odpowlada .LeOll Trella, LOdS. P,aotrirowsk. 91. - Z:\ o~loszenia i rek.1am1· Antoni Le-
W ruie ~~~~ ....... -..- Do ~ae.. ... 4o.i~l.cs .. P!'1lIl II nt I. • , 'Ił ..... ...--.. .. ~ ... bda. ~ ~~ ~ ...... ~, ~w ,tP •• w:rda.wnIctwo rue O<h>owl,ada lIR d08'tuezenie plo!!ma a IIbo.nenoi nie maja pl'&iwa domagan'lI . nl.4d~t-r_ 

ezonych numerów łub odszko lowan!&. I IIle ~ ~ n 



S r k- (metkale) r - dl urow I zwykle i bielone, przesclera owe 
pościelowe w kraty. wyrabia 

Chrześcijańska Tkalnia Mechaniczna 

Janiszewice" wł.~. Sz,!ajdler, Zduńska Wola 
" Jamszewlce, Skr. pocztowa 54 

Poważna firma bekonowa 

•••••••••••••••••••• 

Magle 
nowoczesnej konstrukcji-silne 
budowy wyrabia F a b ryk a 
B. Kapczyńskiego, Ł ó d ź, I R. Barcikowski S_ A_ Poznań 

!!: ... ... ... 
co .... 

A. PlECHOCKl. POZNANo 

poszukuje lokalu do sprzedaży mięBa i ,)rodll'któw bekono- :::::::::P;;;2;;;4;;;5;;;70;;;-;;;5.;;;12;;;8:::::::: 
wych. Poszukiwany również na kierownika rutynowany 
mistrz rzeźnicki z kaucją. Zgloszenia Kurier Poznański I 

zg 26360/1. 

Podrzeczna 33. Rok zał. 1889/------------------------

1 •••••••••••••••••••• 1 

Nagłówkowe słowo (tluBto) 15 groszy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: I 18924, n ~ .... d 1790 

dalsze słowo l~ groszy, 5 liczb = jedno słowo, i to d. = 1 słowo. 
t, w, I. a = kaM!! stanowi l słowo. Jedno ogło- Drobne oglQszenia w dni powszednie przyj.muje 
szenie nie może przekraczać 100 słów. wtem OgłoszenJa wśród drobnych: t-lamowy miIłmetr 30 groszy. się do godz. 1(),30, w soboty i dni ,przedświą,- I 

5 nagłówkOwych.. teC1.ne przyjmuje się do gcdz. 9,łó. 

E-l DOMY<PARCELE]I . Sprzedam Gospodarstwo I ZGUBY li Ogrodnik . d t d b zaprowa h d .... ________ • kawaler. lat 28. poszukuje pos. __ om pl(~.rowy. orze : I : 5() m6rg na Kujawac Slprze am .• c]y. Zgloozelll'a Oredownik. Po-
dzonym IIlteresem kolollla nym. I zara,z lub wy>C!derżawie. 10 tylS. ., 

Kamienicę oll,l'odem. C~arn.ecka, Ostrow Oferty Orędownik. Poznaii. Wydzierżawię Marianna znań. zd 69538:::.... ______ _ 
k d Wlkp., Czarlllecluego 62. -d 69 .91 • . ' . • i Wladyslaw Ostrowscy (Mn- T h'k olny 

4 s-lady. d(){!hód 3000 sprze a·rp.. zd 68 S83 - rz!!zructw.o I restauraCJe w .ml!!- rarska 7) _ zgubili legitymacje ec nI r 
Wpłata podlug ugody. AgenCJa !lcle powiatowym. - do objecHI l" d B b' Ł l' (wyksztalcenie średnie) lat 23 I3Y11. 
Ore-downika. Kościan. n 38584 Okazyjnie Młvn 1500 zł. Oferty Oredownik. Po- un uszu ~rg8 ~~~a w oc Zl. rolnika, 2.1etnią .praktyką m3"iąrt;-

skład kapeluszy tow. kr6tkich wodnomotoro\\'y, nowy. 30 mórg znań zd 69069 ko\\'a. bardzo .dobrymi świade<:-
Dom pierwszorzedny. miasto powiato- ryby sprzedam. zamienie na ka- ~" U"" . twami poszukuje posa.dy llnzędru-

!Il piekarnia. piec nowoczesny - we, wojsko, spr~edam. ceJ}a 1200 mienicę 6:5 000,- Oferty Orerlow- PIekarnIę ruewaznlam ka pod d Y<s'P 07. Y cję· elewa lub fiT-
naJ nowszych wymogów, intE'res Oferty Orędowmk. Poznan nik, Gniezno 833. n 37 892 parowa. kolonialke. wydzierżawję zgubiona książeczk!} woj~kown.- mic rolnirzo-handl?wei. Łaska-
świetnie prosperuje 10000,- Cza- zd 69294 centrum miasta bhsko Pqznama wydana przez P" I .... U. Czo.rtk,?w we oferty Ol'ęclo,ynl,k. Poznań 
chorowskl. Poznań, święty ""oj- G d 6000,- Oferty Oredowlllk. Po- Nr 69~ na naZWIsko Kuraslew~cZ zd 69.92 
ciec h 30. z(] 69 6J3 Dom ospo arstwo znań zd 69194 FranCiszek. n 38 SlU 

10 ubikacyj. rozlewnią mleka 44 morgi buracza'le I klasy za- li I[ MI SCA~ 
Willa przy dworcu. obrót dzienny 2il0. budowallla, nadkompletny in- 1:00 ... za ROZlY"AITE 27.WOLNE EJ -

l d " zI. cena 15000.-. Zgłoszenia węntarz, Zapa6Y 10000- wpla- buraczanych, mwentarze I]ad-~ _ 
~~~~ód)U2 goó~~a ;;I~;li;r~rO'o~~~ Orędownik. Pozna!'i zd 09493 ty. StrabeI. Poznall, Słowackie- kompletne, zabudowania 5POOrOlm,~ W Torfiarz 

I 14 00 C h k · gO 91 zd 69775 wydzierżawię. objecie 
~gz~~. ŚWię~y-Woj~i~~h03~~vS I, Gościniec , ~ . ~~W:·Wa~recJ~r~o~Ski. ~olr:~5 dobrej miej~('<?wości i okolicy l?o- ~~';~;~~~!.ao~p~·d:rti!7 prre~~~fa;: 

zd 606:54 sala. ogród do zabaw 6 km Po- Gospodarstwo . trzebny rzezIlIk dobry fa<:howlec piśmie Zarząd , leśny Bogulm, p. 
znania, dużej wsi. Wojtkowski, p' k' gotówką 2000,- Natychmiastowe M . ' zd 66713 

Dom Poznati.. Pólwiejska 16, piekarnia 110 mórg buraczanych I klasy le arnla. . . zgloszenia Orędownik. Poznań ::x::o::s:.:;lIl:.:a:,.=--_______ .:-...:.-_ 
zd 69 658 budvnki bogate inwentarze - od gospodarza do wydzlerzawle- zd 69 491 St I 

piętrowy 10 ubikacyj. dochód 32 000. ~platy 2il 000.-. Strabel, nia. Brodniewicz, Oborniki. a a 
1200 złotych, cena 7800,- wpla- Poznań., Slowackiego 21. n 38 602 I[ :II praca dla samotnego. który po-
ty 6000.- Czachorowski, Poznań Skład d 69774 KA POSADY żyCfLY 1500-2000. .Za'wód ob<!-
święty Wojciech 30. zd 69 652 kapeluszy damskich śródmieście z 64 26. SZU ietny. Oferty agenCja Oredow~nJ-

z powodu choroby mieszkaniem, • morgi zabudowanie pierw~zej kln- ka, Gostyń. n 38 588 
masywny 2 ~~:e kuchni~. bez. Oferty i~[~~~76nik, Poznati. -.tO. MAJĄTKI. tri. ~f)ję~I~Ttb~~~·ć~~~I~~f.~~~f~ ?;}~~ia p:a~~ !łI:wte~IIlI"=~ Pani (a) 
chlew. pólmorgi ogrodu 3000.- Poznań, świety Wojciech 30. obliczamy po jednej trzeciej ee-nie do zalożenia sklepu kawy, hero-
wpłaty 2000.- Czachorowski, Po- Piekarnię 15 ztl 69643 drobnych. baty (kau<!ia) pos2lu.kuje fabrYlkIl 
znatl. świety 'Vojciech 30. cukiernie sprzedam urzarlzl'niem mórg. zabudowania, inwentarz!' " ćd' " .. Riorita". ł,ódZ. OgrodO'Wa 9. Te-
____ ---=-zd 6!) 650 dobrze prosperującą za fi tysiecy rluża wie!< kościelna. cena 3009 Plę Zleslątmorgowe a} S""'l .':'ba (ilo,.,...o ..... a lefon 27-00.) zd 69 379 

Dom z powodu wyjazdu. Oferty Ore- wplaty 2000.- Czachorowskl. ziemia buraczana. 1 clI' morgi bez ~~ ... ,.o. OK/ 

clownik, Pozna1'i p. 20 207 Poznań. święty 'Vokiech 30. kaucji, inwentarze 2700. Swobo- Parobek 
sklad. 5 ubikacyj. ogr6d. cena zd 69 648 da. Pniewy. Wroniecka 4. Zna- Int ell" gentna starszy .h~b !llłOrlRZY do ~qspoda.r-
6000.- wplaty 4500,- zlotych 'V I "Ik k zd 69 i8i. . . stwa wleJ~klego do kOili I wszel-Czachoro"'skl', Poznatl. ~Wl'ijty .no oma ę <:,ze- -_o ___ - - k l prac naJ o P 

n " palller:a Pqszl1 {Uje y . - kich prac. Oferty Orędownik. o-
Wojciech 30. zd 69 51 dobrze prosperującą, jed:\"na qn: 50 Skład ('h~t~leJ z!łJmle wychowalllem znań. zd 69 462 

tel kowa sprzedaz 'Yódck, dUZPJ huraczanych. inwentarze kom- na drogerie lub kolon ialny. mie- dZIeCI. sZYCIe roboty ręczne. ::.:..::::...::.::..::.::....:.:=---------
Dom ~r~~cebf~~~;o~ d~!!;.~dup~~~~e,; pletne ceM 1.3 000.- w~laty 7.000 szkaniem. polO'Żony nn,.ku. zaraz Oferty Oredownik. Poznatl Wspólniczkę 

pnrterowy ;; mórg ogrodu. Gnle-' n l8ę5!)9 I. Czaehorow~kl. Poznano liwIP,ty wydzierżawie. Zl:loszenla Forna- N 37 526 do salonu m6d gotówką do 1500 
zno sprzedam. Nadaj" sle na . 'Vojciech 30. zd 69 647 lik Franciszek. Gostyll. Strzeł0c, :M samotną , prow!ncji. Ofert~ 
~g'rounictwo Oferty Orędownik. SkI d ka. n 38 609 Oredownik Poznano 'OdpOWiedz 
Gniezno 832. ng 37893 a 56 • b) Inni znaczek. . zd 69591 

I[ :I 
towarów kr6tkich, pl"ZY'ległe dwa GościnIec 

2 pokoje i Jt.uchnia. dobrze za,pro- mórg przy Poznaniu. zabudowa· rzeźnictwo _ piekarnia Spawacz 
• PIENIĄDZ wadzony z powodu stosunków 1'0- nin. inwentarze. wpłaty 6000,- Młynarz b 

dzinnych zara~ sprzooam. ZgJo- amortyzacji 8000,- Czachorow- kolonialka kawaler. samodzielny. obeznany mlods'1lY. dzielny. potrze ny. -o 
Pożyczki 6zenia Jarocin. św. Ducha 5. ski, Poznań. święty Wojciech 30. w dużeoj wsi kościel,nei za,ru; do z motorami. gazowymi .poszuk~je Oferty Ored~ct~bk;iQloznań 

20000 n 38 008 zd 69 646 wydziel'Żnwienia. Zgło~zellla Orę- posady .. KleI;ze.nkowskl. SzeleJe-
.- szukam. pierwsza hipo- d o VI' n I··k. Poznań zd 69;00 wo, powiat ZllIn. ro 69293 Starszy teka w Gdyni. Zgloszenia Ore-

d.ownik. Gdynia. n 38 075 PiQĆdziesiątmorgowe 54 R ." t ..,. l człowiek do posylek z got6wko< 
za.budow8Jl1ia masY'W'Jle, bnwenta· pszennej. inwentarzami. zapasa- ZeZnIC w.o . . .nup ec wym zabezpieczeniem na . !Stale" 
rze. przy mieście. wpłaty 3700. mi. zabudowania twardo kryte ko~pletnym urządzę)uem, ~u7.eJ ener iczny osiada przedstawi- otrzyma gwarancie. Oferty Ore-
amortyzacja 6400. Minta. pnie'112600,- ,,"piaty 10 000.-;- para·I,~sl. be~ l~on~8óencJi d~erzawa eiels~wo po~zukuie przedstawi- downik. Poznań za 6963;'; 
wy. Wroniecka 4. Znaczek. dziń!!ki . Poznań, Chwahszew,o 10. 2,".- objęCie .- asu °'3~'6fi cielstwa' na prowincję branży ko: "--- -

00 00 786 m. il. zd 69 726 Środa. n lonialnej drogeqrjnęj, wódczanej SUmIennemU 
Oferty Oredowmk. Poznatl platnikowi stal a praca ewe!ltual-

zd 69 548 nie mieszkaniem za w,Ypozyckze. ______________ niem 600 - zl. gwarancJa .ba!! 'o-

PrzystO)"na wa. Ofe;ty Kuier Poznanskl 
zdg 69 688/9 

najchetniei do interesu do każ-
dej pracy szuka posady. Oferty Młynarza 1I[.&. __ Om2.E.N.aK.I __ 

Przystojna 
domatorka ładnym mieszkaniem 
poślubi przystojnego. eleganckie
go, stalej posadzie 36-42. Oferty 
fotografią Orędownik, Poznatl 

~ OGÓLNO~.oJ..SK1E .: 
Orędownik. Poznaii. zd 69.551) I d to owy bk>~le-

z Warsea.wY; 15,30 .. Na~ 'Plro-I na ID yn wo nO-IDO r . ' . 
!?ram .. ·. 15.9 • ~, fl' ,Lmów dźw-ieko- go zawod7'ie, utrzymalllem MPrr.Ytl"" 
~ .,., Ekspedient mę. Od'P'Owiedź znaczek. m_a, 
wych - poły,t :\": 15,50 ?11 (trzy Pnie'Wy 'Yroniecka 4. zd 69188 

Sobota. 20 lute"o. ·pytajnLki): 16,05 Luclenne Boy- dekorator młodszy branży bława- ~~~'~':":'::::'::==-=-~--

zd 69 649 
11,30 a'!ldvcjapooranne: 8.00 lI!U- ;ryt~h~w~k~o r~T!~~:~~M~ ~ l' 00 K" ~a soboht,e: Od d ., ~~feh ~~~!~~~ij~ i ~~~i~~ló~a~i: k . Ek~Peldliednt~!I·eM1 ~ 

dycja dla mkól: 11.30 .. śp,i,ewai- płyty; 18.35 lwowski felieron ... ORl:lswus . .. ,ru·ll.'lel Ofert,. Kurier Poznański do Slegarm S} a U ""~". 
IDY piooe-ruk,i" audycje p.rowadl!:i aktual.ny. do trne-cie:i. zdg 69 639/40 kaucją 300 211. Na OdoPO.W1OOZ zna; 

Kawaler 
lat 28. z stałą posadą handlową 
szu,ka s'kromnej, gos'Pooa'rnej ,Pan
ny celem o-żenku cośkolwiek go
tówki. Oferty Oredownik, Poznań 

(z Wi,lna); 11.57 lSy·gna~ cza6U: . 1 3 d . 15,00 Droitwieb. Płyty. 15.30 - c-zek. Oferty_Pii9d78rmk• Porman 
12,40 dzien,iik '!>ol'u'dniowy: 14,30 \VIlno - 2.0 l!: aV\1neJ mu- Praga. MuzY'ka lekJka. " • :uu 
Teatr WY()lbordini: POCl1:aj6w" - z:fk.i - p·lyty; 12,50. skr~ynka. 1'01- 1600 Londyn R Koncert ork KołodZie] p"k 

ł h . k dl d': . h I1IC11:a; 13,00 ,g-odZl1l~ z:\,,~n - '. . . ł T' • l k OmOCnl s UO' OWI6 o a 17JI.eel 9tal'€I!:YC o-łyty' 15,25 życift' kultu<ralne <balalaJ,koweil 'Vroc aw. "e"ola samodzlel.nykkawa er szu a. pqsa- _~. t ebny 1 3 na Jo.-
- I!:e Lwowa: 15,00 wiadomości mianta i nrowincJ' i' 1530 codrz,ien- audycja. Kolonia. Barwne melo- dy YI maJąt 'u ~zgl. przedslebOlOr- Ogtr<ro').)cY.ls . po ,1': ogroo~~k' Zdarta 

zd 69785 Il.'OOIpodarcze: 16.15 koncert orkie- ,~ . ' .. H"" • I die. stwle. Zgłoszellla Agentura rę- ra ę. ng o,;zen", . ' 
stry w.i leń1kied .POd dyr. WlarLv- nr odCinek T>rozy... ·.e.Orla wie - . downik Wieleń n Not. Chwalkowlce p. Szemborawo. pO-

11['.-_______ ... _ stawa SI!:OZoepań.<sikiego; 17,00 kości i upad,ku" - Honori'usza 17,00 BudapeBzt. Pły.ty. Wle- , n 38518 wiat 'Vrześnia. d 22283 
,.;.7 •• _iiiS.P.RiiiiiiiZiiiEiiDiiiiiAii2jjjjE .. _ ... -. Ikon.cert dawnej m uliiyik i (z Kra- Bk alzac'a: 115,45 lk8()20ncertd r~l'YdwI- pdeli .. KPToncTer.tFżvczt . eń.leAPIYRt. 17,30 ___________________________ _ 
.. • ,kowa). Wy,kona'w.cy: Ferdy.nand 'OWy - P' yty' • au rOla a arlS • e.s IWa, . ousee-
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjaln,ie dl~ "Orędownika" AntQIIl Hram 
90) 

Otwórz! - dol~_~ drugi, tym 
razem kobiecy głos i wkrótce po tym 
zgrzytnął klucz w zamku i w uchylo
nych drzwiach ukazała się wąsata 
twarz jakiegoś starszego mężczyzny. 

Pan Duda wszedł do izby, wywołu
jąc pewnego rOdzaju konsternację 
wśród gospodarzy. Mężczyzna zdra
dzał wyraźne zaniepokojenie niespo
dziewanym zjawieniem się policjanta, 
natomiast kobieta raczej była tylko 
zdziwiona. 

Przebiegły pan Wawrzyniec nie 
stracił nic z zewnętrznych oznak, ja
kie wyczytał na twarzach tych dwoj
ga starszych ludzi. Wiedział, że nie 
jest to tylko zwykła ciekawość, ale i 
niepokój, co wskazywało, ż~ sumienia 
ich nie są zupełnie czyste. Postano
wił więc zwracać baczną uwagę na 
każdy ruch gospodarza mieszkania; 
aby nie pozwolić mu wyprowadzić się 
w pole. 

- Pan, zdaje się, jest właścicielem 
tego do.mu? - zapytał na chybił tra
fił. 

- Tak, chociaż ... 
- Pańskie nazwisko? - przerwał 

mu pan posterunkowy Duda, sięgając 
do torby po notes. 

- Borowik ... Józef Borowik - uzu
pełnił. 

Pan Duda zanotował, a następnie 
przystąpił do dalszej indagacji. 

- Ilu pan ma lokatorów? 
- Hm ... proszę pana ... lokator 8. lo-

kator ... - zawahał się Borowik. 
- Ale to chyba nie wedle jakiego 

podatku? - zaniepokoiła się gospody
ni.. 

- Ilu pan ma lokatorów? - pow
tórzył głośniej swoje pytanie pan Wa
wrzyniec. 
, ',-:: Trzech ... ze mną czte-rech - od
parł gospodarz. - Ale co do zapłaty ... 

- To mnie nic nie obchodzi
uciął szorstko policjant. 

- Książka meldunkowa jest! 
- Książka? ... a powinna być ... Gdzie 

ta książka, mamUsiu? - zwrócił się 
Borowik do żony. 

- Przecie ty ją ostatni raz miałeś, 
-wzruszyła kobieta. ramionami. . 

- Popatrz no dobrze w komodzie 
- polecił mężczyzna - choć zdaje mi 
się, że Drygaiski dotąd jeszcze jej nie 
przyniósł. Chodził do magistratu za
meldować córeczkę ... 

Pani Borowikowa. zamierzała. udać 
~ię do sąSiedniej izby, lecz powstrzy
mały ją słowa policjanta: 

- Proszę zaczekać; książkę obej
rzymy później. Niech mi pan poda z 
pamięCi nazwiska swoich lokatorów -
zwrócił się do gospodarza. - Na par
terze kto mieszka? 
. - Ano ja i DrygalskL. - odpowie
dział Borowik. 

- Tak - mruknął pan Duda, za
pisując nazwisko lokatora. - A kim 
jest z zawodu ów pan Drygaiski ? 

- Bezrobotny, panie policjancie -
odparł gospodarz. - U mnie mieszka
ją prawie sami bezrobotni. Jedna tyl
ko Brosiowa zarabia szyciem, ale i ta 
nie płaci. 

- A górę kto zajmuje? - indago
wał dalej pan Wawrzyniec. 

-Franciszek Panek, ślusarz z za
wodu i ta właśnie szwaczka, Brosio
wa - odparł Borowilc 

- I to już wszyscy? - pragnę.ł u
pewnić się posterunkowy Duda. 

- Wszyscy. 
- A na poddaszu nie ma żadnego 

mieszkania? 
- Mieszkanie to niby jest ... ale to 

taka dziura. Jedna izdebka - skrzy
wił się gospodarz. 

- I nikt jej nie zajmuje? - nie 
zrażał się pan \Vawrzyniec wykrętny
mi odpowiedziami Borowika. 

- Czasem się trafi jaki przejezdny 
na parę dni, ale to rzadko. 

- Ale obecnie jak ta sprawa wy
gląda? Czy ma pan tam lokatora? -
zniecierpliwił się policjant. 

- Jest jakaś przejezdna handlarka, 
ale pewno wkrótce wyjedzie. Wyna
jęła izdebkę na dwa tygodnie - od
parł gospodarz z wyraźni! niechęcią. 

- Jak się nazywa? 
- Ona? .. Jak że to, mamusiu? -

zwrócił się Borowik do żony. W tych cięż.kich chwilach pan Du-
Zaraz ... zaraz ... - jęła sobie przy- da pocieszał się jednak tym, że prze-

pominać kobieta. cież nikt dotąd nie zauważył go wcho-
- Nie znacie państw'o jej nazwis- dzącego do ' mieszkania gospodarza, a 

ka!." - Przecież musiała się zamel- zatem i owe grożące mu rzekomo nie
dować - zdziwił się policjant. bezpieczeństwo, Jest tylko wytworem 

- Hm ... tak ... Nie opłaciło się - jego przewrażliwionej imaginacji. Mi
uśmiechnął się znacząco pan Duda. - mo to oglądał się co chwHa na wszyst
A jeśli . taki niemeldowany lokator o- kie strony, dokąd nie znaleźli się pod 
każe się zwykłym przestępcą; czy nie drzwiami izdebki, zamieszkiwanej 
pomyślał pan o tym? Przecież pan przez nieznaj omą k{)bietę. 
może za to grubo odpowiadać. Ręka pana Wawrzyńca dygotała 

Pan Wawrzyniec zmarszczył groź- wraz z rewolwerem, gdy Borowik za
nie brwi i spojrzał marsem na speszo- stukał do drzwi. 
nego człowieka. . Nie hył{) żadnej odpowiedzi. Nad-

_ Wiem o tym, panie policjancie słuchiwali jakiś czas, aż wreszcie pan 
- począł tłumaczyć się Borowik _ Du.da nacisnął ,ostrożnie klamkę. 

Drzwi ustąpiły i obaj znaleźli się w 
ale ta kobiecina nie wygląda na jakę.ś ciemnej i dusznej izdebce. Policjant 
podejrzaną. Biedna Jakaś handlarka 
i przyjeChała z towarem do miasta. omiótł wszystkie ściany jasnym świa-

tłem elektrycznej latarki, przekony
- Skąd pan wie, że porządna? - wując się, że nie ma tutaj nikogo. -

chwytał go za słowa przebiegły Duda. WprawdZie rozkopane łóźko świadczy-
- Tak wygląda; zresztą cóżby tam ł{), ż,e jeszcze niedawno kt{)ś na nim 

taka stara kobieta mogla mieć wspól- odpoczywał, lecz nigdzie nie było wi
nego z przestępcami"':" przekonywał dać żywej duszy. 
zaniepokojony Borowik. _ A tam co jest? - spytał Dud,a, 

- To się jeszcze okaże - mruknął wskazując na małe drzwiczki. 
pan Wawrzyniec pod wą~em, a głośno _ To taka mała komórka - obja-
zapytał: śnił gospodarz i pop,cb:l1ął drzwiczki. 

- Czy tę pożą.dną, jak pan mówi, Policjant podążył za nim, lecz tutaj 
kobiecinę, odwiedzał kto kiedykol- nie było nikogo. W kę.cie leżał podar
wiek ? ty siennik i stało obok kulawe krw-

- Eooe ... _ nie; nie widziałem - slo i po podłodze walały się jakieś 
wzruszył ramionami gospodarz, zanie- szmaty i strzępy gazet. 
pokojony natarczywymi pytaniami po- Wrócili znów do izdebki. 
licjanta. . - Gdzież więc jest ta pańska loka-

- Nic pan nie zauważył? torka? - zapytał rosteruqkowy, mie-
- Różni ludzie chodzą na górę, pa- rząc z~niepokoj{);ne-3'(} BorOWika prze-

nie polic.jancie, ale do kogo, to nie nikli wy m spojrzeniem. 
wiem. :Mam tam przecież jeszcze - Właśnie... sa.memu mi dziwno ... 
dwóch lokatorów - wykręcał się Bo- Moż,e gdzie 'wyszła - ()dpowiedział go
rowik; przyciśnięty do muru. spodarz, nie mogąc znieść natarczy-

- A czy ta samotna lokatorka z weg{) wzroku policjanta. 
poddasza jest teraz w domu? - zapy- - Hm ... wyszła; ano, to zaczekamy 
tał znów posterunkowy. - oświadczył pan Duda, siadając na 

- Pewnie; wieczorami mało wy- jedynym tutaj krześle. - To dźiwne, że 
chodzi - odparł gospodarz. akurat teraz wyszła, chociaż pan mnie 

- I według pana jest sama! zapewniał, że nigdy wie,cwrami nie 
- Pewnie - padła taka sama jak wychodzi. 

przed tym odpowiedź. Borowik nie odpowiedział, tylko 
- \Vięc pójdziemy tam, panie go- sam ciekawie rozglądał się dokoła. 

spodarzu - oświadczył Duda., pilnie - Obawiam się, że może (lna w o
bacząc na każde, najmniejsze nawet góle już stąd wywiała - rzekł wresz-
drgnięcie twarzy Borowika. cie, zaglądając do k,ażdego kąta. 

_ Możemy, chociaż będziemy ją - Po czym pan tak WIlioskuje? -
musieli obudzie, bo pewno już śpi _ zapytał policjant. 
zauważył Borowik. - Bo nie widzę nic z jej rzeczy -

_ Trudno, mam pilną sprawę i są- odparł gosp{)darz. - To wszystko, co 
dzę, że ta pańska lokatorka nie po- tu został{), to jest moje. Nie ma nato
gniewa się na nas _ zażartował pan miast jej walizy ... A to bestia ... dał.a mi 
Duda, pragnąc sobie dodać Odwagi, tylko zadatek, a resztę miała jutro za-

płacić - jął narz{lkać, nie szczędząc 
wobec zamierzonej wyprawy na pod- wyzwisk pod adresem swej lokatorki. 
dasze. Pan Duda j.eszcze nie d{)wierzał Bo-

Przezorny Duda nie ufał Borowi- rowikowi. 
kowi i dlatego postanowił użyć for- _ Chce mnie się w ten sposób stąd 
telu, aby zabezpieczyć się przed ewen- pozbyć _ pomyślał, starając się prze
tualnym napadem ze strony oprysz- niknąć naj skrytsze myśli tamtego. 
ków, jacy mogli znajdować się na pod- Jakkolwiek jednak ta spil'awa 'Wy
daszu. W tym celu wykombinował na glądała, należało przyjąć ten nieza
poczekaniu bajeczkę o urządzonej przeczony fakt, że zarówno wzywająca 
przez liczny oddział policji obławie. pom()cy kobieta, jak i jej groźni prze-

- My we dwóch udamy się na górę ślad{)wcy, jacykolWiek byli, dawno już 
~ oświadczył - a pani - zwrócił się opuścili tę izdę.bkę. Czy Borow1k 
do gospodyni - nie wolno wydalać współdziałał z nimi, czy też nie, nie 
się z mieszkania. Cały dom jest ob- miało w tej chwili większego znacze
stawiony przez policję i najmniejszy nia. Pa.n Duda nie mógł sobie tylko 
ruch, mający na celu pokrzyżowanie darować, że zaczepiony przez przyj a
planów policji, nie ujdzie naszej uwa- ci ela , nie przeczytał tej małej kartecz
dze. Jeżeli więc państwo nie macie Id. Wówczas sprawa wyglądałaby cał
nic złego na sumieniu, to proszę ściśle kiem inaczej. Najprawd>opod{)bniej u
zastosować się do moich polecełl. No, dałoby się nakryć odtazu całą szajkę 
a teraz chodźmy - rzekł w stronę go- i wybavvić uwięzioną kobietę. 
spodarza domu. Snując najrozmaitsze przypuszcze-

Po drewnianych, donośnie skrzy- nia na ten temat, pan \Vawrzyniec 
piących schodach poczęli wchodzić na przyszedł do przekonania, że jednak 
górę. Przodem szedł gospodarz, a za ucieczka przestępców wraz z uwięzio
nim czujny na wszystko posterunko- ną kobietą, nie mogła nie zwrócić na 
wy Duda, który na wszelki wypadek siebie uwagi gospodarza.. Nie wyobra
wyciągnął z kieszeni rewolwer. żał sobie, aby Próchnicką można było 

Baczył przy tym na każdy ruch wyprowadzić na ulicę i wywieźć w 
swego przewodnika. nieznanym kierunku bez najmniej-

Mimo tego rodzaju ostrożności, ser- szego oporu z jej strony. Można to 
ce uderzało niespokojnie w s'zerokiej było uczynić jedynie przemocą" a w 
piersi pana Wawrzy11ca. Lada chwila takim wypadku należało wykluczyć 
przecieŻJ mógł zostać napadniętym P~zYl!uszczenie, a~y Borowik tego nie 
przez przycz.ajooego gdzieś w ciemnym WIdZIał. Z tyc~ te;; ~~ględów pan Du
kącie przestępcę a wówczas na nic da coraz podeJrZlIWIe] spoglądał na 
zdałby się jeg~ dziewięciostrzałowy gospodarza, który napróżno starał się 
mauser. To najwięcej niepokOiło pa- l1adrabiać miną.. 
na WawrZY11ca. 1 - Chodźno pan tu bliżej, panie go-

- Co innego mieć przeciwnika spodarzu, - rzekł wreszcie posterun
przed sobą, a co innego wyczuwać go kowy Duda, wskazując Borowikowi 
tylko gd:r,ieś w ciemnych, zdradliwych miejsce obok siebie na łóżku. 
zakamarkach spelunki. -~ '. Chłop zbliżył się i usiadł posłusznie 

na rozkopanym siennlku. W jego ma.-
łych, niespokojnie latających oczach 
znać było zaciekawienie. 

- Zrobiłeś pan już jedno głupstwo 
- zaczął poliCjant - nie meldując tej 
swojej lokatorki i należałoby z tego 
wyciągnąć daleko idące konsekwencje, 
a obecnie popełniasz pan drugie, więk
sze głupstwo. ~. Nie jest p.an chybą. 
tak naiwny, aby przypUszczać, że kto!
kolwiek uwierzy panu, że nie znasz 
pan bliższych szczegółów o tej swojej 
lokatorce. Jestem w posiadaniu nie
zbitych i wystarczających dowodów, 
że działy się w tej izdebce rzeczy 
wprost niesamowite, które żadną mia
rą nie mogły ujść pańskiej uwadze. , 
Jeżeli więc pana nic nie łączyło z po
pełnionymi tu zbrodniami, to, powta
rzam jeszcze raz, że najlepiej będzie 
podzielić się ze mną swymi spostrze
żeniami, a zaręczam panu, że nie spot
ka pana z tego powodu najmniejsza 
przykrość. W przeciwnym razie pan 
wie, co z tego wyniknie. W pierwszym 
rzędzie pana osadzą w areszcie, a na
stępnie będą dręczyć całymi dniami 
długotrwałymi przesłuchiwaniami i 
chociaż pan w końcu wykaże swoją. 
niewinność, nie opłaci się skórka za. 
wyprawę. Policja, jeśli raz tylko zdoła 
uchwycić nitkę, na pewno dojdzie do 
kłębka. Dlatego radzę oszczędzić sobie 
i nam niepotrze,bnego kłopotu i wyja
wić całę. prawdę - przekonywał pan 
Duda. 

- Hm ... panie policjancie ... niby 
co mam wyjawić? - podrapał się 
ch~op po głowie. 

- Wszystko to, co pan zaobserwo
wał od ch wili zamieszkania w pa.ń
skim domu tej kObiety - wyjaśnił 
Duda. - Ja wiem o wszystkim i dla
tego chcę się przekonać, czy pan za
mierza współdziałać z władzami dla. 
zabezpieczenia obywatelom spokoju. 
czy tej staje wylątcznie po stJ't)nie niec
nych zbtodniarzy ... 

- 0, ja zawsze trzymałem z wła
dzą - pośpieszył Borowik z zapew
nieniem. 

- :No więc w takim razie dojdzie
my do porozumienia ~ uśmiechnął 
się chytrze pan Wawrzyniec. - Ga· 
daj pan śmiało - zachęcił go. 

- Prosiłbym tylko, aby pan poli
cjant nie robił użytku z tego ... no ... 

- Że' nie zameldował pan swej ló
katorki ? - domyślił się policjant. 

- \Vłaśnie, bo to ... 
- Bądź pan spokojny - zapewnil 

go. - Za szczerość i uczciwość po .. 
trafię odpłacać uczciWOŚCią. 

- Ta stara od pierwszej chwili wy
dała mi się mocno podejrzana - za
czął Borowik, zniżając głos niemal do 
szeptu. - Bo proszę pana jakaś me
giera. 'Wynająłem jej wprawdzie tę 
dziurę, że to dziś o pieniądZe ciężko, a 
obiecała za.pła.cić z góry. 

- Zaraz mój panie - przerwał mu 
pan Wa.wrzyniec. - O tym opowie mi 
pan nieco później. W tej chwili chcia
łem dowiedzieć się od pa.na, czy nie 
zauważył pa.n czego szczególnego dzi
siaj; pOWiedzmy od południa, do wie
czora? 

- Właśnie - potwierdził gospo
darz. - Że to przM panem poliCjan
tem nic się nie skryje - półechŁał am
bicję pana Dudy. 

- Co pan mianowicie zauwaźył? 
- Otóż na jakieś pół godziny przed 

panskim zjawieniem się u mnie, za
jechała na podwórze samochodowa ka
retka i moja lokatorka wyniosła z gó
ry, z pomocą jakiegoś nieznajomego 
mężczyzny i szofera, duży kosz i umie
szczono go w Samochodzie 

- Co pan mówi? - hie mógł po
wstrzymać się pan Duda przed wyraże
niem zdziwienia. 

- Tak było proszę pana - potwier
dził gospodarz. - Nie wiem co tam 
mieli w tym koszu, ale teraz domy
ślam się, że musiało to być coś kra .... 
dzionego ... 

- Jeszcze gorzej, mój panie - bąk
nął pan Wawrzyniec pod nosem'.
No, ale co dalej? Czy odjechali wszy
scy tym autem? 

(Ciąg dĄ!sZY nastąpi) 



z (JJ Ż n Hindukuszu do sarmackich alin 
Kultura upraw miernikiem kultury 

człowieka. 

Uprawa zbóż w przestrzeni i czasie 
W grobach i wykopaliskach z tego okresu 
znajdujemy już ziarna pszenicy, strączko
we i lniane. W okresie bronzu pojawił się 
jęczmień przyniesiony do nas z południa. 
Około 2000 lat przed Chrystusem na nizi
nie sarmackiej zaczęto uprawiać żyto, 
które przyszło do nas późnie.i od pszenicy, 
i owies. W tym samym mniej więcej cza
sie pojawiają się u nas kapusta i pierw-

sze drzewa owocowe. Pszenica i jęczmień, 
przybyły do nas z krain naddunajskich. 
Oba te gatunki zboża znane były 5000 lat 
przed Chrystusem Egipcjanom, których 
kultura stała wówczas na najwyższym 
stopniu rozwoju. 

Ukraina I Podole, krainą zb6!. 

2;yto otrzymaliśmy z praojczyzny 

wszystkich zMi, wytyny Hindukuszu. 
Ukraina i Podole, najwcześniej uwolnio
ne z pod powłoki lodowej i leszen nawia
ne z pod powłoki lodowej i lelessem nawia~ 
nej uprawę głównych gatunków zbóż, 
które stąd w miarę osiadania się koczo
wniczych plemion szło dalej na północ. i 
zachód, zajmując cor;u.: to nowe połacIe 
Europy. 

Od wieków pojęcie kultury jest nie
rozerwalnie złączone z ziemia. Wyraz 
"kultura" nie oznaczał początkowo nic 
innego, jak uprawę ziemi. W miarę roz
woju cywilizacyjnego ludności, zakres po
jęciowy wyrazu rozszerzał się, stając się 
równoznacznikiem sumy zdobyczy ducho
wych człowieka. Im wcześniej plemiona 
ludzkie przechodziły od typu koczowni
czego osiadłego, związanego z ziemią, tym 
szybciej dochodziły do wytworzenia wy
sokich form swej cywilizacji. 

Nie tylko miecz potrzebny
ale i chleb. 

pies porywaczem dzieci? 
W okresach przełomowych, zagadnie

nie rolne w ogólnym systemie gospodarki 
narodowej stawało się zawSze zagadnie
niem naczelnym. Prawda ta uwypukla 
się szczególnie w przeżywanym obec
nie okresie załamywania się dotychczaso
wego systemu gospodarczego, którego ce
chą zasadniczą był jednostronny rozwój 
przemysłowy z pominięciem zasady rów
nowagi, jaka istnieć winna między indu
strializacją kraju i jego strukturą rolną. 
Dziś szczególnie, w dobie powszechnego 
wyścigu zbrojeń i wywołanego niebezpie
czeństwa nowej wojny, zasada równo
miernego rozwoju przemysłu i rolnictwa 
posiada kapitalne znaczenie do zwiększe
nia pogotowia obronnego narodu. Na 
wojnie bowiem, nictylko miecz potrzebny 
jest żołnierzowi, ale i chleb. 

Oliwny wypadek w N:emczech - Oblawy instynktu mac1erzyńsk'iego u psów 

Gleba opoką cywilizaCji 
Od tych ogólnych rozważeń, przejdźmy 

do właściwego tematu artykułu do histo
rii uprawy zbóż. Czym są w istocie s~ej 
nasze zboża? Trawy uszlachetnione WIe
kową uprawą. Łany tych chlebodajnych 
traw były od prawieków szlakiem cywi
lizacyjnego i kulturalnego rozwoju ludz
kości. Droga tego rodzaju szła od jednych 
plemion do drugich, wciągała w krąg kul
tur rolnych coraz nowe narody, pogłębia
jąc treść ich życia, z pierwocin koczowni
czego bytu, wznosząc je w długim pocho
dzie wieków na szczyty cywilizacji. 

Wyżyny Hindukuszu ojczyzną 
naszych zbóż. 

Gdzie lety ojczyzna naszych zb6U 
Z chwilą, gdy rolnictwo przeszło od gospo
darki estensywnej do intensywnej zagad
nienie gatunku zboża. i jego pochodzenia 

Gangsterzy amerykańscy zeszli na psy. ł wydziału ?o walki z ~an~s!erstwem. .Nic 
tak przynajmniej twierdzi M. Hoover, szef w tym dZIwnego. DZlwmeJszy natomIast 

s i!!!!22 

ImOL PUSTY~H I lEGO PANI 
Miss Ruby 'Vood, amerykańBl,a pogromczyni lwów, zabiera codziennie swego ulu

bieiica "Woody" na przejaż.dżkę samochodową, 

zaczęło odgrywać coraz ważniejszą rolę. S d· · d· 
[ifo~s::~=:J1~~~i:~fj\~r~~~[~g~~~ J . amotho em [ięzarowvm PO vwanle 
amerykańskieg.o najleliej .odpowiad~jącego W Europie tylko przy wielldch uro- kompozycji asfaltowe.; na podstawie z fil
gatunku pszemcy zorgamzowa~a Ple!,wszą I czystościach dworskich i reprezentacyj- cu. Chcąc wypróbować jego trwałość, 
eksl!edycJe nauko~ą, która zajęła SIę ba- nych wykłada się ulice dywanami. W puszczono przez dywan wszystkie samo
damem pochodzema poszczegól?ych ga- Oklahomie, w Stanach Zjednoczonych, na chody osobowe i ciężarowe. kursujące na 
~unków zboża: Za ~ą ekspedycJ.ą po.szły jednej.z najruchliwszych ulic wyłożono danej ulicy. Zdobny w przepiękne, bar
mne. Po wIeloletn~ch poszuknvamach dywan wzorzysty o rozmiarach 70 m X wne desenie dywan leżał przez pół dnia 
zdołano odkryć pr~oJczyznę zb~ż, polgżo- 2.75, celem wypróbowania jego trwałości. na ulicy ~ po ukol1czeniu tej oryginalnej 
ną na wy~ynach Hmdukuszu ~Iędzy ~O a Dywan ten, przeznaczony dla jednej z sal próby, nie wykazał najlżejszego nawet u-
40 stop. szer,. W górach Afga~Istanu, Be- publicznych, zrobiony jest z specjalnej szkodzenia. 
lUdtystanu l Buchary odnaleZIOno praga-
tunki pszenicy, owsa i żyta, ojczyzną zaś 
jęczmienia jest Abisynia. Tu trawy ziar
niste od tysięcy lat przetrwały w swych 
pierwotnych formach do dni dzisiejszych. 
Tu tet znalazły one w okresie, gdy cała 
Europa pokryta była skorupą lodową, 
najkorzystniejsze warunki rozwoju. 

l1-letni chłopiec upozorował porwanie, 
aby się dQWied~ieć, jakie to u~yni wraiienie na jego 

rod~icach 

Przed 5000 lat Mieszkaniec SainL - Prix we Fran- I w domu swego U-letniego syna, które.go 
Poraz pierwszy pojawiły się zboża w cji, niej. Fustier, wróciwszy do domu ze tam pozostawił. 

Europie około 3000 lat przed Chrystusem. stacji dokąd wyszedł po żonę, nie zastał Oboje rodzice, przerażeni zniknięciem 
!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~ syna, przeszukali cały dom i... w skrz~

ce do listów znaleźli kartkę z anonimo
wym oświadczeniem: 

RĘCE DO GORYl 
To nie obrazek z hiszpańskiej 'Wojny domowej - jakby titę na pIerwszy rzut oka 
lldaw&ło - lecz godzina gimnll$ty!ki na pokładzie krążownika . an.gielskiego "Rofal 

Sovereign" w drodze z Mad~ry na Wyspy KanarfJskIe. 

"Jeżeli w ciągu 10 dni suma 1.000 fr. 
~ nie będzie złożona na ławce przed do

mem, dziecko wasze zginie". 
Zrozpaczeni rodzice zawiadomili żan

darmerię. 
Jak stwierdzono niebawem, chłopiec 

wyjechał z domu na rowerze. Gdy jeden 
z żandarmów czynił poszukiwania na szo
sie z Paryża, nadjechał na rowerze bez 
światła jakiś młodzieniec. Żandarm za
trzymał go i okazało się, że był to rze
komo porwany syn Fusierów. Zeznał on, 
że to on sam "zrobił rodzicom kawał z 
porwaniem", aby się dowiedzieć, jakie też 
to na nich uczyni wrażenie. List z po
gróżkami wypisał sam chłopiec. 

Techni'czne .jubileusze 
W r. 1937 

W bieżącym roku technika mote świę
cić cały szereg jubileuszów. W r. 1877 
A. S. Bell skonstruował pierwszy telefon, 
w dziesięć lat później Daimler zbudował 
pierwszy samochód, a Edison fonograf. -
70 lat temu Alfred Nobel wynalazł dyna
mit. W r. 1847 zapłonęła pierwsza lampa 
naftowa. a w r. 1797 spróbowano po raz 
pierwszy spadochronu. 

Dobry spos6b 
- Moja żona zawsze zapomni, co jej 

powiem. 
- Ja wynalazłem na to sposób. Gdy 

chc41, teby tona nie zapomniała, nalepiam 
jej karteczkę na lusterko, które ma w to
rebce. 

jest wypadek, w którym 
pies wystąpił w roll porywacza dziecI, 

tzw. kidnappera. 

W Niemczech północnych, w miejsco
wości StelI e, pewna mieszkanka zauwa
żyła dużego psa, niosącego w pysku ma
łe dwuletnie dziecko. Pies wziął malca 
ostrożnie za suknie i uniósłszy łeb do gó
ry, dźwigał ten niezwykły, rozkrzyczany 
ciężar w niewiadomym kierunku. 

Kobieta uratowała wystraszone dziecko 
z paszczy psa. 

Ciekawe jest pytanie, czym po:"odo. 
wało się zwierzę, uprowadzając dZIecko. 
Być może, że pies, przyzwyczajony do 
przebywania z dziećmi, czuł się w obo
wiązku zaopiekowania się malcem, pozo
stawionym na ulicy. Zdarzają się częste 
wypadki, ~e pies występuje ~ roli ,!niań
ki" czuwa nad każdym krokIem dZIecka, 
rat~jąc je nieraz z opresji. Znany jest 
np. fakt, że pies, widząc malca nad brze
giem stawu. w obawie, by dziecku nie sta
ło się coś złego, 
chwytał je za suknie i odciągał w bez

pieczne miejsce. 
Nie jeo,t również wykluczone, te .pies 

należał do gatunku tak zwanych zdZIcza
łych, to jest takich, w których nie zu
pełnie zamarły pierwotne krwiożercze in
stvnkty. odziedziczone po dzikich przod
kach. W tym wypadlm los dziecka był
by straszny. Pies po zawleczeniu malca 
w bezpieczne miejsce, byłby go napewno 
rozszarpał. 

Istnieje wreszcie .ieszcze trzeda mot
liwość, że pies o wyjątkowo łagodnym 
charakterze, sam mając małe, zaopieko-
wał się . 

ludzką wprawdzie, ale r6wnież małą 
bezbronną istotą, 

wyładowując w ten sposób swój instynkt 
macierzyński. Objawy instynktu macie
rzyilskiego w stosunku do przedstawicieli 
innych gatunków są u psów dość częste. 
Wielki miłośnilc i znawca zwierząt Hagen
beck opowiada, że suczka, które.i oddano 
do wykarmienia maleńkie lwiątko, 

opiekowała się wyrosłym Już synem pu
styni i przebywała z nim w jednej klatce. 

Zwierzęta tak się polubiły, te jedno 
bez drugiego nie mogło się obejść. Gdy 
ktoś z publiczności zbliżał się do klatki 
lo lwem, suczka !'łtawała groźnie na dwóch 
łapkach i głośnym szczekaniem usiłowała 
oddalić "niebezpieczeństwo", grożące jej 
pupilkowi. 

ODPOCZYNEK GWIAZDY 
Znana artystka filmowa Olivia de Havil

land chłodzi się po znojnej pracy. 

Mewy wym~irerają 
Romantyczny ptak sinych dali mor· 

sldch - mewa - wymiera. Zjawisko to za
obserwowano po raz pierwszy przed mniej 
więcej 10 laty, w okolicach Jutlandii. Przy
czyną ma·sowego wymierania mew jest za
nieczyszczanie wód nadbrzeżnych oliwą, 
benzyną itp. Tłuste oleje i smary płyną
ce na powierzchni wody zlepiają skrzydła 
mew, wskutek czago ptaki mają utrudnio
ny, a często nawet. zupelnie uniemożliwia, 
ny, lot, i padają ofiarą głodu. 

W raku ubiegłym na wybrzeżach Jut
landii musiano zabić ldlka tysięcy mew, 
które prądy morskie bezwolnie un0c3iły 
i wyrzucały n~ sl<aliste brzegi. Ptaki pły
nęły całymi dniami, usiłując na próżno 
oderwać się od powierzchni wody. W o· 
statnim cza.sie pastwą glodu padlo nie 
mniej niż 10 tysięcy mew. 

Naśladują starszych 
- Ależ dzieci, dlaczego macie tak ZOl)< 

dzone minyT 
- Bo bawimy się w doroslych. 




